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Ceny miejsc rozostają niezmienione. 


Prusy pod bagnetami. 


danta policji Heimansberga i oś- 
wiadczył, że go aresztuje. 

Heimansberg odpowiedział, że 
nie ma obowiązku wypełniania roz- 
kazów gen. Rundstedta, wobec cze- 
go został wyciągnięty z łóżka i a- 
resztowany. 

W dalszym ciągu oficer Reichs- 
wehry aresztował majora policji 
Enke oraz członka „Reichsbanne- 
ru*, Karlbergha. Wszyscy są oskar- 
żeni o niestosowanie się do rozpo- 
rządzeń władz w czasie stanu wy- 
jatkówego i o współdziałanie z = 
ganizacją „Żelaznego Prontu Ae 
resztowanych przewieziono dó gma- 
chu minisierstwa Reichswehry. 


Zamknięte wydaw= 
nictwo. 


BERLIN, 22.7 (tel. wł.) — Do- 
wódca wojskowy Brandenburgji | m 
gen. Rundstedt na zasadzie de- 
kretu z dnia 2 lipca zawiesił na 
przeciąg dni 8-u wydawnictwo 
„8-Uhr Abendblatt" za zamie- 
szczenie karykatury kanclerza 
von Papena. Kanclerz jest przed- 
stawiony za stolem biesiadnym, 
jak popijając z róg podpi- 
suje „4 i wyjątkowe. 

Również uległa zawieszeniu 
komunistyczna „Rote Fahne". 
Lokal redakcyjny jest zajęty 
przez policję. 


Ustąpią tylko przed 
siłą, 
BERLIN, 22.7, — Dwaj mini- 


M pal LIN, 22. 7.—Komisarycz- 
Iąd Prus usunął w pierw- 
dniu swego urzędowa- 
wyższych urzędników, 
Yy nimi trzech podsekre- 
tow 5 nadprezydentów 
ci Ncyj, 6 prezydentów re- 

` "Na" 8 prezydentów policji. 
ulicach rozklejono nowe za- 
Snie komendanta Berlina, gen. 
stędią, zawierające zakaz na- 
‘ania jakąkolwiek drogą do 
|, enia strajku generalnego. 
ug uporczywych pogłosek 
undstędt zamierza przepro- 

szereg zmian, głównie 
Sium policji. Szereg stanowisk 
mza tych resortów, których 
Owanie związane jest z Tu- 
Organizacyj zawodowych i po- 
i> » zostanie obsadzonych 
i Shani owych ludzi, których prze- 
dni skh dają rękojmię, iż nie będą 
Arp, sj do przechylenia La na 


IN, 22. 7. — Dziś o godz. 
przed gmach prezydjum po- 
X Bean zajechał samochód 
kiem, Oficer Reichswehry w 
stwie czterech szeregowców 
jr ył do biura i zamejdował się 
ij ko ™u urzędnikowi, jako dele- 

g, Endanta okręgu brandebur- 

Wy Ren. Rundstedia, Następnie 

Wea IWszy jednego z żołnierzy 
e) Vmi U, oficer udał się z pozo- 
m do mieszkania b. komen- 


Z przełomowych dni Niemiec. 


w ferlili* — strzeżone vrzez żołnierzy 


d - m A 
O ginaciiu policji 
Keichswehry. 


strowie pruscy Hirtsiefer i Schrei- 
ber nie złożyli a Żed urzę- 
dowania i nie przekazali władzy 
swym nasłępcom  komisarzom, 
Obaj oni na eżą do stronnictwa 
Centriim, co jest charaktery- 


stycznym dowodem, iż nietylko 
socjaliści sprzeciwiają się zarzą- 
dzeniom dyktatorskim rządu Rze- 
szy, ale i również centrowcy. 
Dzi. nastąpić ma zlikwidowanie 
oporu ostatnich dwóch mini- 
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RZĄDY TWARDEJ PIĘŚCI. 


Dyktatura gen. Rundstedta w Berlinie. 
Policja otrzymała rozkaz bezwzględnego używania broni. 


strów pruskich. Zastosowana b. 
dzie wobec nich grożba użyc: 
siły — formalność, która stosuje 
się do wszystkich prawie minie 
strów pruskich. 


Trybunał Rzeszy dziś rozpatrzy skargi 


b. ministrów pruskich. 
e partji komunistycznej 


Rozviqanie 


Przym 


BERLIN, 22.7. — Jutro o godz. 
10 min. 30 rano, zbierze się w 
Lipsku najwyższy trybunał 
Rzeszy niemieckiej dla 

ph tp aa skargi b. mi- 

pruskich prze- 
Sko rozwiązańiu rządu 
pruskiego. Pozatem będą 
rozpatrywane skar irzą- 
dów: Bawarji, Badenji t 
Wirtembergji, któwa rów 
nież protestują przeciwka 
wprowadzaniu rządów ko- 
misarycznych w Rzeszy 
Niemieckiej. 

Obradom będzie przewodniczył 
prezes Trybunału, dr. Bumke. 

W związku 2 posiedzeniem są- 
du policja lipska zarządziła daleko 
idące środki ostrożności. Wejścia 
na salę obrad będą ściśle kontro- 
Jowane, a gmach sądu ma być |= 
obsadzony przez silne oddziały po- 
licjantów, 


"najbliższych dni. 


usowa pożyczka wewnętrzna. 


BERLIN, 22.7, (PAT) Utrzy» 
maz się paru dni po» 
jgłoska o przysotowywi= 


nem zarządzeniu co do 
rozwiązania partji komu» 
nistycznej, 

Dzisiejszy „Welt am A- 
beng“ potwiordza tę po- 
głoskę przyczem pisze, iż 
delegac 


clerzowi Rzeszy obszerny 
wniosek o iikwidacji par- 

tji komunistycznej. 
Organa prasowe partji 
mają być zamknięte, przy- 
wódcy komunistyczni ma- 

ją A PE tyz p 
o 


cja przywódców hi- 
tierowskich złożyła kane 


| 


rozwiązana być | 


Sprawa rozwiązania 
partji komunistycznej ma 
być rozważana przez Pa= 
peta po jego powrocie x 
konferencji stutt dze 
kiej. K 

BERLIN, 22, 7. (PAT) NA dzie 
siejszej giełdzie zaznaczył się niee 
pokój. Stoi to jakoby w związku z 
przygotowaniami rządu do rozpisa* 
nia pożyczki przymusowej, której 
zadaniem będzie uzyskanie środków 
na zatrudnienie bezrobotnych, 

BEvLIN, 22.4 (PATI -- Jak 
donosi „„Wossische Zeis 


tung“ — rząd Rzeszy za- 
mierza jeszcze przed 
dniem wyborów do 


ma również t. zw, Rewo- „Reichstagu“ znieść woje 


me jna Organizacja Zwią-' 

w Robotniczych oraz 
ain > walki z faszyz= 
mem. 


skowy stan wyjątkowy; 
wprowadzony w Berlinie 
i Brandenburgii. 


Kara śmierci i ułaskawienie. 
Wyrok w procesie o rewoltę chłopską w Lesku. 


SANOK, 22.7. (tel. wł.r W dal- 
szym ciągu procesu przed sądem 
doteźnym o zbrojne zajścia w po- 
wiecie leskim zeznawał Świadek 
Marjan Świerczek, właściciel ma- 
jatku w Łoboźni, opowiadał jak 
fo do dworu wdarli się chłopi po 
wybjciu szyb i wywążeniu drzwi. 
Gdy zyswiła się na miejscu policja, 
świadek słyszał strzały i dowie- 
dział się, że to chłopi strzelali do 
policji, 


Dalej zeznaje Jan Rymarczyk, 
mieszkaniec Łohożny, który stwier- 
dza kategorycznie, że oskarżonyca: 
Dunyka, Małeckiego i Madeja wi- 
dział z karabiqami, ale że to już 
bylo no strzelaninie. To samo 
zeznaje kilku następnych świad- 
kow, 

Świadek, Fianciszzk Tkacz, ġo- 
poyras >z Łobożny, uważa, że 


głównym prowodyrem jest Dunyk, 
którego uważa za pierwszego wi- 
nowajcę. To samo zeznaje No- 
wacka, żona wójta, Anna Madeja 
i inni. 

Po przesłuchaniu kilku następ- 
nych świadków, którzy do sprawy 
nic nowero nie wnieśli, sąd od- 
Czytał akty i protokuły wizji lo- 
ksinej, dochodzenia policyjne i na 
tem zamknął postępowanie dowo- 
dowe. 


Dziś przemawiał prokurator, 
który charakteryzuje zajście w 
Lesku jako czyn szaleńców, godny 
najwyższego potępienia i niedają- 
cy się żadnemi względami uspra- 
wiedłiwić. 

Zkolei przemawiali obrońcy, 
poczem sąd udał się na naradę 
O godz. 15 m. 10 ogłoszony zo- 
stał wyrok, mocą kiórego, Wasyl 


Dunyk, Michał Małecki i Piotr 
Madej uznani zostali winnymi 
spowodowania rożruchów i S«Nza- 
ni na karę śmierci przez powles 
szenie: Czwarty oskarzony, Anto- 
ni Pacławski, skazany zdStar na 
bezlerminowe ciężkie więzienie, 
Obrońcy wnieśli do kancelarii 
cywilnej p. Prezydenta Kzolitej 
prośbę o zasto: warte prawa bisti. 
W godzinach wisczórowych nmas 
deszło do Sanoka zawiadomienie, 
iż p Prezydent z prawa taski sas 
rzystał i zamienił karę śmieró. na 
dożywotnie cięż ue więzienie. 
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Pamiętajcie 
o najbiedniejszych || 
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PIĘTNO 


Paryż, w. lipcu. 
Ostatni rok zmienił i to w wy* 
soxim stopniu fizjonomję Paryża, 
a to zarówno dzieniego. fik- i 
NochHego. 


p 


Kryzys bowiem daje się coraz p 
doótkiiwiej odczuwać i we 
Francji. 


Minęły już czasy, kiedy szampan ż 
lał się potokiem na Montmartre; 
kiedy cudzoziemcy, a w pierwszej 
buji Amerykanie czynili - sławne | b 
„łournóe des grands ducs", t j. 
od północy do rana odwiedzali po k 
kolei, jedne za drugimi, fajra- 
zmailsze lokale zabaw, pozosta- 
wiając w nich setki, a czasem i ty- 
siące franków. Dzisiaj bogatych 
cudzoziemców w Paryżu jest na- 
ozół mało, Pomiędzy tymi ostat- 
nio może nailiczniejsi są jeszc.e| ( 
Niemcy, Szwajcarzy i Holendrzy. | Z 
ISłyszy się też dosyć często i m9- 
wę angielską ale są to podróżują» 
cy mało lnieresujący ft. zn, że 
steraą się zwiedzić Paryż, pozo- 
stawiając w mimi 


jak najmniejszą ilość pie- 
niędzy. 


= * 
* 


W różnych sklepach mówią mi 
wręcz: kupuje się teraz jedynie 
raczy niezbędnej potrzeby; przed- 
mioty natomiast luksisowe nie 
znaidują nabywców, a na nich 
wisśnie  zarabialiśmy najwięcej. 
lek n. p. szampan i likiery zja- 
wiają się na stole i lo w boga- 
dych domach jedynie przy nád- 
zwyczajnych uroczystościach; zni- 
żono bowiem wszędzie tryb życia; 
jedni dlatego, Że rzeczywiście 
prze hodzą trudny okres; inni zno- 
wuż, ponieważ nie chcą wydawić. 
Cila bowiem społeczeństwo oprócz 
krysjsu ekonomicznego, przez jaki 
przechodzi równocześnie cierpi 1 
ua inny? 

kryzys zaufania. 


W osłżlnicw dniach cytowano 
mi własnie nazwisko lrabiny X, 
którz sprzedała za 2 miliony swo- 
ich posiadłości. Część lej sumy 
poszła na uiszczenie różnych zo- 
bo zozań, ale miljon 50,000 fis 
został umieszęzony nie w żadnych 
pap sraćh wótlościowych, ale po- 

ro tu w kasie Banque de Francè, 
futy przykład: jeden z szólerów, 
kóry śjecjelnie jest na iusttgi 
dziennikarzy, powiedział m: 

— buięki mojej pracy 1 żony 
mogliśmy zóosżczędzić w tym ró: 
ku 10,000 frs. 

— Có s niemi 
gy! m. 

Seur śmieje się: 

M pan być pewny, że 
mo umieściłem ich w żadnym 
Wü 


zrobihście ? — 


— Żakonaliśmy je w ogrodzie 


w nAzwyczejnicarszym wazonie... 
kich przykładów można, dużo 


Wiadomo jednak, 
dzaju 
rzędnej 


wa Paryża, inaczej 
szło 2 miliony osób Za Śniadanie 


czyli około 5—6 zł. 


bardzo ciężki okres. Najpierw dla 
łego, że wyfosło w Paftyżu dużo 


można dostać za 


piwa, nie nd.. sto.ąco. Prawda, że 
równoc”eśnie 
jemnienia czasu, a może dla za- 
pomaienia całodzieniego zmecze- 
nia wygrywa najmodniejsze „piłv”. 
Pozatem szereg osób, dawniej je- 


silek, zadawalniając się wieczorem 
porządną, domową kolacją ciepłą, 


z esrozeg iz izzza j 
Zajścia na kongresie unji międzyparlamentarnej. | 


Ostre starcie delegacji francuskie 


Antyfaszystowska manifestacja przedstawiciela socjalistów francuskich. 
Włosi grożą wystąpieniem z unji międzyparlamentarnej. 


natychmiast przybyli do niej | Rada Unji. Tu Włosi ponownie 
| 


dzisiejszem rannem posiedzeniu zażądali przeproszenia 


kongresu unji międzyparlamen- 


IL DZIENNIK. ŁÓDZKI — 23 lipca 1932 


Bieda 


KRYZYSU na $ 


Nędza, która wstydzi się żebrać. 


że w tego rò- 
jadłodajniach — pietWszoe 

czy też X-orzędnej kate- 
orji — stołowała się dotąd poło: 
mówłąć prze- 


tacito sie przeciętnie 15—20 frs, 
Nie polrzeba chyba dodawać, |a 


a przechodzą one obecnie przez 


urów automatycznych. w których| q 
1 zł. przyzwoitą | 4 
anapkę, a za 40 groszy szklankę 


głośnik dla ubrzy- 


lzących w południe w restauracji, 
abiera teraz do biura zimny po- 


GENEWA, 22.7 (PAT). — Na jl 


tarnej doszło do incydentu fran- 
cusko-włoskiego. 

1 Mianowicie w chwili, gdy 
deputowany włoski Costomogna 
wygłaszał przemówienie, poświę- 
cone sprawie kodyfikacji prawa 
międzynarodowego podkreślając 
konieczność oparcia stosunków 
międzynarodowych na zasadach 
sprawiedliwości, znany rzywód* 
ga socjalistów francuskich Re- 
naudel zawołał: „Niema spra- 
wiedliwości tam gdzie niema 
wolnośći ani kontroli opinii pub- 
Hcznej”, Dała fo powód do ży- 
wych protestów delegacji wło- 
skiej i ostrej wymiany żdań, 
w ioku której Renaudel zawó- 
łał: „Reprezentujecie rząd, który 
wydał rozkaz zamordowania Me- 
teotiego!" Wywołała to nowy 
tumult. Sala została zamknięta 

s a 


Konferencja rozbrojeniowa kończy swe 


Zakaz wajny chamicznej 


Niemcy odmawiają dalszego udziału w sprawach rozbrojenia: " 


GENEWA, 22. 7, (PAT) Przed- 
południowe posiedzenie komisji 
głównej konferencji rozbrojeniowej 
wypełniła dyskusja nad posżcze- 
golnemi częściami rezolucji końco= 
wej. 

Odnośnie czołyów kom sja ód: 
26 głosami przeciwko 6 


ryżu? — 


wszelkiego rodzaju wyroby skórza= 
ne jak torebki, walizki, ale nie na 
obuwie. Zą norządną bowiem parę 
bucików trzeba zapłącić 60—=70 zł. 


zł 
wełniane i 
Elirejskich, t.j. w najelegantszei 
jelwicy Paryża powstały obecnie 


sztuje 60 zł. Tego rodzaju kotku- 
reńcja odbiła się naturalnie Uótkił 
wie na innych wielkich 
kruwiećkich, 
tosletę płaciło się 
* 


ruch paryskiej ulicy, SĄ caprawda 
pewne godziny w których cyrkula- 
cja w mieście jest trudna, Poza 


z sąs 
rencji rozbrojeniowej delegaci | kl 
w 
w 
francuskiego Groumbacha. - 


cuskiej 
świadczenie, w, którem stwier- 
dza, że incydent jest czysto in- 
dywidualny. 
ska zechowa. całkowitą neutral- 
ność, 


San Martino — przewodniczący 
grupy włoskiej, który zaż dał, 
aby Reratdel przeprosił 
gację włoską za iacydent i za 
obrazę rządu i narodu włoskiego 
oraż 
wstając oświadczył, że w żad- 
nym wypadku lego nie fczyni. 


posiedzenie zostało przerwarć, 
poczem natychmiast zeb 


j poziaczyć. todopve jednak „ir rzuciła |; osam zciwk 
a czym piewedzy beżprocen- poprawki sowieckie, zmierzające 
tosa nie przyczyni się oczywiście |do caftowilego. zniesienia czołgów. 
ua iprewienia sytuacji Ustępy datyczące wojny 
PZK chemicznej, bakterjologicznej, 
z kontroli ograniczenia wydat- 
Zycie w Paryżu zresztą bynaj- ków wajskowych, zostały przy- 
mai pis stemizło.  Ssekulucja |jęte bez fiyskusji. Do ustępu c 
rawta się w duiszym ciągu. Daj- inaterjalach, wytwarzanych przez 
i my Ula przyka da kilka cyfr. Ża| prywatne fabryki broni delegacja 
to? prreaniej wołowiny płaci się hiszgańska złożyła w imieniu gru: 
&ai iny=7 4, kurczę 10— |pv ośmiu państw (Polska, Estonja, 
12zł. Kg cukru kosziuje około Fiadlandja, Meksyk, Rumunja, JU- 
Ja. funt masla deserowego do-|gosławja i in.) poprawkę domagają 
; Gni 4 at, moto (ułeczka cośjcą SiĘ rozciągnięcia reglamentacji 

h w rafizoju „kajzerki* kosztuje 12|także na pźństwawe fabryki broni. 

m roszy. Jarzyny i uwote są tan: Poprawka tá została przyjęta. 

d gee Itak funt młodych kartofli Następnie przyjęta został a 
dochodzi 50 groszy, pomidorów | trzecia czwarta i piąta część pro+ 
êu moszy, fasoli TU groszy. Ma-|jektu režolucji. 
lal 1 melonik Kosztuje I zł. 50, 5 x 

4 lua brzosgwiń £ ał, malin 2 zł, Niemcy grozą, 

N 413 LE 4 - 

ma S4 to jednak wszystko ceny GENEWA. 22. T. (PAT) — Na 
tarcowe, d zn. podlegające fuk- popołudniowem posiedzeniu komi- 

| tuncj! sezajjowej. Geny nutomiasl SA głównej rozpatrywano składane 
w restanrac,celhi hystajnniej dejleracje członków komis. 
i Sensację wywołał: detleracja 


nie spadły. przedstawiciela Niemiec, von 


r. 


w bogatym 


Jakie produkty ałaniały w Pa*tem jednak 
prywatnych i taxi 


Nie pierwszej potrzeby. 
1 tak spadły znacznie ceny na 


samo podzelowanie kosztuja 30 
Potaniały również materiały, 
jedwabne Na polach 


inagzyny W. których suknia kð- 


domaGh 
gdzie za przeciętną 
8.=6 tysięcy fra, 


Uległ zmianie nawet warjacki 


edniej sall obrad konfe- 


aj Włoch. Znowu wy- 
ólłało to protesty socjalisty 


Przewodniczący grupy fran- 
sen; erlin zgłosił o- 


Delegacja francu- 
Następnie . zabrat, głos sen: 
ele- 


Mussoliniego. Renaudel 


W nowym ośólnym tumuleie 


rała sie 


dolnego, który dotychczas nie za- 
bierał głosu nad projektami rezo- 
lucji. 

Von Nadolny w deklaracji 
swej przypomniał żądanie państw 
rozbrojonych, domagające się 
zaniechania zbrojeń, zrównania 
praw wszystkich państw, znie- 
sienia zasad rozbrojenia jedno- 
stronnego i t d. Von Nadolny 
oświadczył, iż delegacja nie- 
miecka spodziewa się, że konfe- 
rencja obecna spełni te postu- 


laty, gdyż jest ona. także likwi- | 4 


dacją historji Europy powojen- 
nej, która to likwidacja winna 
już była dawno nastąpić. 


Von Nadolny, wyrażając sze- 
reg zastrzeżeń co do dotychczas 
już omówionych projektów re- 
zolucji, jak m. i. wobec zanie- 
chania ograniczeń w wyszko- 
leniu rezerw, ograniczeń mate- 
rjału wojennego it d. dał wy- 
raźnie do zrozumienia, że jeśli 
Niemcy nie uzyskają spełnie- 
nlia swych żądań, zrezygnują 
z dalszej współpracy na polu 
zaprzestania zbrojeń. 


Jak wynika z deklaracji von 
Nadolnego — Niemcy pozosta- 
wiają czes do chwili wznowie- 
niu konferenci. Gdvhy do tej 


Na-|pory nie powzięto decyśj w 


— NN 


TOLICY FRANCJI 


Dużą z pierwszej katezorji zoslało 
pobroslu zastawionych.. w f. zw. 
„Credit Municipal", zwanym pow- 
szechnie „le clou*. Z tevo zresztą 
powo Ju 
zbudować nawe 


na ulicach t. zw, „ciours* t |. róż: 
nosicieli garet, 
om do dawnego sys emu t.j. wy-|d 
dzlerają się jak mocą, 
na rowerach lub pieszo rozlosząc 
kolosalne pliki różnych dzienników 
Poadobuie zreszłą 
handlarzami ubrań i śpecjalista'ni 
do wstawieniu szyb. Wczesnym już 
rankiem słychać ich nawoływania 
na pustych jeszcze ulicach. 


nieznane dotąd typy włóczę- | 
gów. 


uczenia Renaudela, Na A: 
padek nieotrzymania zadość- stawicielami Tan oświaąad® 
uszynienia zapowiedzieli Wło= |od dwóch dni wypowiadać! 


gi, że opuszczą unją między- 
parlamentarną. W czasie dy- 
skusji delegaci włoscy opuścili 
sale obrad. 


sek przewodniczącego grupy pol- 
s 
wiono, % 
żone =z 

wiceprzewodniczących, m. in. i 
sen. Lewenherca, zredaśuje o- 
świadczenie, które zostanie zło- 
żone na plenarnem posiedzeniu 
konferencji, 


incydencie na posiedzeniu kon- 
gresu unji międzyparlamentarnej 
wszyscy delegaci włoscy na kon- 
| gres i konferencję rozbrojeniową 


Nr. 203% 


Ł 


Nie są to żebracy, bo tych PAT] 
właściwie nie posiada, ale bang 
botni Ubranie ich jest już niemo] 
klasyczne: składa śię ono z nizble $ 
skiego wypłowiałezo płólna al | 
ciemnego welwelu; na plezaćii 
włeszona jest t zw. „muzelte” ia 0 
czej mówiąc worek, zawiei! ! 
całe mienie i pożywienie robob | 
ka. Spotyka się ich wsządił i 

ME 

y | | 


liczba samochodów 


zmniejszyła się znacznie. 


lombard zmuszony był 
specjalrie garaże. 
Od czasu wojny nie słyszało się 
Rzadko jednak kiedy wyciik 
Obesnie powrócili |rekę po jałmażnę, której się wa 
zą. 

przewożąc Snują się po mieście wy” 
dzone sylwetki o zwroku szklim 
wyrazle twarzy dramatycznym 
Któregoś dnia dwóch % nich 
wadziłem do baru na ciepły 
zuny. Jedli łakomie, a wów 
jeden z nich powiedział mie 
Gdybyśmy hyli sami, to możb 
jeszcze przetrzymać, ale mamy + 
ny i dzieci maleńkie... i 


+4 IK 
gi 


| 


tha się rzecz z 


Po ulicach snują się 


— 


j z włoską) 


zebrali się na naradę pod f 
wodnictwem bo, ) 
Renaudel w wywiadzie z pf”, 


lub wy 


ze strony delegacji włoskiej Fy 
przerwane hymny pochwalne 
cześć faszyzmu. Uważamy g 
jest to sprzeczne z syste gł 
parlamentarnym, Członkom *%y 
gresu przysługuje całkowita 
oda słowa. Delegat fran 
potwierdził wypowiedziane PJ 
zeń słowa, które wywołały g 
strony włoskiej protesty $a | 
wektywy, na które Renaudel? 
owiedział, że nie Pigi: > 
ekcji od przedstawicieli Mię 
mu, który zabił Metteotiego: i 
den zk RY. incydent” 
świadczył, że z ław de" 
włoskiej padł także zarzut 
że W 
schronienia zabójcom fasi 


Po dłuższej dyskusji na wnio- 


j sen. Lewenherca postano- 
ścisłe prezydjum, zło- 
zewodniczącego, i 4 


EM 


GENEWA, 22.7 (PAT). — Po x 
adresem Francji, w 


prace. 


i bakterjologicznej. 


kwestii przyjęcia postulatów | niemiecka nie przybędzie i 
Niemiec — wówczas delegacja | konferencję, 


Bandycki napad na dwór pod Lubline” 

Właściciel ciężko ranny. 

LUBLIN, 22.7. —Onegdaj do- stronę bandytów, chcąc Sa © 

konano niezwykle zuchwałego |podjąć walkę, został jedr 
napadu na dwór hr, Tyszkiewi- saw aniony kulą, która 

cza w. Cejlowie w pow. puław- |go w brzuch. Jedna z, kol 


skim. yckich zraniła lekko 
/Gdy hr. Tyszkiewicz wraz z br. Tyszkiewicza, 4 
domownikami siedział przy obie- o oddaniu strzałów: ref 
dzie, wtargnęło do mieszkania zaalarmowały służbę folws”* 
zamaskowanych i uzbrojonych | bandyci zbiegli, e 
bandytów, którzy grożąc rewol-| Rana hr. Tyszkiewić > 
werami, domagali się wydania |poważna, hr. Tyszkie 
pienię i kosztowności. ekka. i 
. Tyszkiewicz rzucił się w 


i 
R 


Widmo szubienicy w Łodzi. 


< , a e j 
Mord w ciemnej ulicze 

Wczoraj o godz. 10 wiecz. do- byli noże i zadali Alwasiake" 
konano na ul. Tuszyńskiej morder- |reg ran, poczem zbiegli: gul 
stwa, Ulicą tą wracał do domu wraz| Wkrótce na miejsce napas gl 
z ROEE TP 29-letni Mi- 
chat Ałwasiak (ul. Piaseczna 22). 
W pewnej chwili podbiegło do nie- 
go 3 mężczyzn i zaczęło bić Alwa- 
siaka kijami. dochodzenie i jest JUŻ mp 

Gdy żona napadniętego zaczęła | zbrodniar.y. Wrazie zchwyw 
wi pomocy, napastnicy wydo-|zi im sed doraźny 


była policja oraz pog0'OW iyt 
kowe, którego lekarz stwi a 
Alwasiaka. , 
Policja niezwłocznie 


= | Nr, 202, 


fL, DZIENNIK ŁÓDZKI 


Godzina pracy tygodniowe. 


| Jak kobiety amerykańskie walczą z bezrobociem. 


ył Mrs, Geline Macdonald Bowman, 
27 Przewodnicząca związku kobiet a- 
ul otykańskich zawodowo pracują- 
le] Sch, którego 13 przedstawicielek 
ina duje się obecnie w Warszawie, 
ik Wiada niezmiernie ciekawe eks- 
nt Ry menty. zapomocą których 

i lązek walczył z bezrobociem 


w wa Ubiegłej zimy — mówi pani 

Wman — postanowiłyśmy, aby 

M | hę tty, mające pracę, pomogły ko- 

4 łom bezrobolnym w jej dostar- 

A iu. Większość naszych czł. nkiń 

nie trzeba zapominać, że jest ich 

flo dziesięciotysięczna armja) 

fich Pracę. Rozesłałyśmy więc do 
i Rida z nich proponujące, by 


| „da z nich zatrudniła na go- 
Ę w tygodniu jedną bez- 


Dhs; rohotną. 
PRAC było, jaką robotę dla 
Bom biety znajdzie, Może to być 


i łaj W gospodarstwie, umycie 
Diap, CZY zrobienie manicuru, na- 
ira czegoś na maszynie, czy u- 
l dkowanie bibljoteki. Osobie, 
2 latającej w danej chwili zarobek 
| b enie jednej godziny tygodnio- 
| a dog 
Ayi atkowo nie może wiele sta- 
i ¿ 
| 
ii 
Gm e: Nasze kluby, mające 100 
ii, a więc które powinny by- 
p hi Pracę na 100 godzin w ty- 
r| U, dały pracę na 1000 godzin. 


da Planu naszego wyznaczyłyś- 


py okres czterech tygodni 
my, zszedł on nasze najśmielsze 


Z naszych członkiń założyła 
eh kos:tem warsztaty, w kiló- 
tj Atrudniła 115 kobiet, pracują- 
Na trzy zmiany, 

Zdawać się może, że danie go- 
i Pracy tygodniowo bezrobot- 
Nie może mieć wielkiego zna- 
k Ale gdy taką godzinę daje 


Narady 


wj 
A h 


w | kleń wczorajszy nie przyniósł 

Pie eu pabjanickim żadnych 

' 7 Strajk trwa w dalszym cią- 

dh mieście tak samo, jak w cią- 

hy Poprzednich, panował zu- 
Spokój 


„Mag, PeZdajszej audjencji jednego 
| AS icieli firmy, p. Endera, u 
Pracy, sprawę likwidacji 
powierzono okręgowemu 
Orowi pracy. 
oraj, w godzinach popołud- 
« Tozpoczęła się w okręgo- 


Miljonowe sumy z groszowych opłat. 


60 tysięcy osób, tworzy się z tego tygodniowo. 120 tysięcy dolarów | się zbawienny. 

60 tysięcy godzin pracy tygo- |miesięcznie, 1.440 tysięcy dolarów Mogę -- zakończyła prezeska 

dniowo. r rocznie dodatkowej płacy za pracę | Bowman - polecić ten plan poufnie 

Jeżeli za tę pracę pobierana jest | kobiecą. wszystkim orjanizacjom kobiecym 

minimalna opłata 50 centów za go- Dla tysięcy zrozpaczonych bez-|na Świecie, jako znakomite lekar 
dzinę, to wypada 30 tysięcy dolar. |robotnych kobiet plan ien okazał|stwo na bezrobocie kobiet. 


ec 


Sezon ogórkowy w związkach "ORENS o wma w wersie 
robotniczych. o przytowanym jakoby strajku w 


ge: > magistracie łódzkim, który to strajk 
Tydzień bez żadnych zebrań, miałby być wyrazem protestu prze- 
W związku z rozpoczęciem ur- 


ciw skreśleniu dodatków przcown - 
kom samorządowym, okazały się 
lopów szereg działaczy ze związków całkowicie bezpodstawne. O jakim- 
zawodowych oraz wobec przesunię- kolwiek tego rodzaju odruchu nie- 
cia terminu akcji protestacyjnej w |„Praca*, O. K. Z. Z, i in, nie od-|ma wogóle mowy, przynajmniej 
sprawach zarobkowych ustawodaw- |były się w tygodniu bieżącym na- 
stwa społecznego, na terenie łódz- wet normalne zebrania delegatów 


kich organizacyj robotniczych nie 
dokonuje się ostatnio żadnych po- 
sunięć, W niektórych związkach, jak 


w ciągu najbliższych tygodni. 
Najbliższe zebranie delegatów 


Skazani na nędzę. 


Spadek zatrudnienia w przemyśle polskim. 


Spadek zstrudnienia w najważ- 
niejszych gałęziach przemysłu w 


mysłu dotknięte zostały spadkiem 
zatrudnienia hutnictwo i przemysł 
górniczy. Należy pozatem uwzględ- 


3265/8 ro'otników, na kolejach i 
w wytwórniach wojskowych w ros 


— 23 lipca 1932 r. Str, 3, 


Aresztowany przed paroma dniami 
prezydent policji berlińskiej Grze= 
siński został wczoraj zwolniony 
z aresztu. 


robotniczych „Pracy“ zapowiedzia- | TE" O 


ne zostało na środę, dnia 27 b. m.|w związku z nieobecnością kierow- 
Termin zebrania delegatów włók=| nika związku, p. Walczaka, nie zo» 
niarzy O. K. Z. Z., jak na teraz, stał jeszcze wogóle ustalony. 


ty, gdy kryzys gospodarczy zaczye 
nał się dopiero rozwijać — liczba 
dni pracy w tygodniu była o wiee 
le pełniejsza, aniżeli obecnie, gdy 
przeważającą jest liczba zakładów, 
w których pracuje się dwa, naj- 
wyżej 3 dni w tygodniu. 


okresie ostatnich dwóch lat przy-|ku 1930 — 58,614 robotników. |nić, że sama liczba zatrudnionych 
brał grożne rozmiary. llnstrują go'w mau zaś 1932 r. 54,160 robot- |nie daje zupełnego obrazu porów- 
w pewnym stopniu dane Główne- | ników. nawczego uruchomienia tych prze- 
go Urzędu Statystycznego. Stan] Najsilniej z tych gałęzi prze-|mysłów. Przed dwoma bowiem la- 


zatrudnienia według tych obliczeń 
przedstawia się następująco: 


Zatrudnionych było w gór- 
nictwie w meju 1930 roku 150,157 
robotników, w maju zaś roku 1932 


w maju 1930 r. — 56,455 robotni- 
ków, w maju zaś 1932 r. 32,635 
robotników, w przemyśle przetwóre 
czym w maju 1930 r. NE a 


roku 


robotników, w maju 


trwają. 


Zatarg w Pabjanicach jeszcze 
niezlikwidowany 


Ielogodzinna konferencja w inspektoracie 
pracy. 


insp. inż, Wojtkiewicza, trwająca do 
późnego wieczora. Rozmowa to 
czyła się wyłącznie z przedstawicie- 
lami przemysłowców. 

Późnym wieczorem postanowio- 
no rozpatrzeć żądania strajkujących 
iw związku z tem odroczono roz- 
mowy do dnia dzisiejszego. 

Nie przesądzając ostatecznie kwe- 
stji, odnieść jednak należy wrażenie 
iż dzień dzisiejszy będzie decydują- 
cym. Zlikwidowanie strajku robot- 
ników firmy „Krusche i Ender" jest 


ł | og Pektoracie pracy długotrwa-/| więcej, aniżeli prawdopodobne. 
M 


neja, pod przewodnictwem 


r | 


vy 


a Współczesny handel 


Eji 


niewoln 


113,478 robotników, w hutnictwie 


Sprawa strajku została w ten 
sposób odłożona do ukończenia 


e 
Groźba strajku konferencji związków z magistra- 


w warszawskich przedsiębiorstwach miejsSk. |tem. Konferencja ta jeszcze się nie 
„Blok pracowniczy” walczy przeciwko | Pota. 
zamierzonej redukcji poborów. 


WARSZAWĄ, 22. 7. (tel. wł.)— | jednoczesnego we wszystkich przede 
Wobec czynionych ostatnio na te- | siębiorstwach. 
renie miejskich przedsiębiorstw re- 
dukcyj poborów pracowniczych po- 
wstał t. zw, „blok pracowniczy” or- 
ganizacja jednocząca wszystkie zwią- 
zki zawodowe pracowników przeł- 
siębiorstw miejskich, Posiedzenie 
AR bloku odbyło się właśnie wczo- 

„Jak wynika z uchwały, delegaci 
związku dążą do kompromisowega 
załatwienia całej tej sprawy nie 
tylko na terenie tramwajów, które 
otrzymają 1 sierpnia listy z wymó- 
wieniami i warunkami nowej pracy 
lecz i na terenie innych przedsię- 
biorstw, które już takie listy otrzy- 
mały. Kompromis polegałby na tem 
że pensje i premie byłyby mniej 
zredukowane, niż proponuje to ma- 
gistrat, 

Uchwała bloku wyraźnie mówi, i aw Ę r 
że jeśli nie uda się dojść do zgody | SBE s sua > 
z magistratem w sprawie redukcji | Liczne okolice »aksonjl nawiedzone zostały 
poborów, to związki są Bajki |akdlicz powyższem widzimy 
nione do proklamowania strajku 


Pamiętajcie = 
o najbiedniejszych, 


. 


przez 


Na 
zwykły w spustoszonych przez wolę 
okolicach obrazek: żołnierzy, zajętych usuwaniem śladów katastrofy 


powodzie, 


Rycerze nocy. 


Nieudany napad hitlerowców 
na dyr. Polskiego Banku Ludowego w Strzelcach. 


BYTOM, 22. 7. — Niesłychanie zdemolują Polski 
oburzenie wśród polskiej ludności Dom Polski w 
Siąska opolskiego wywołał, nieu- 
dany na szczęście, plan zamachu na 
dyrektora Polskiego Banku Ludo- 
wego w Strzelcach p. Wilkowskiego. 

Onegdaj przez tylne wejście do- 
stało się do gmachu banku  czte- 
rech hitlerowców, z których jeden 
zakradł się do sypielni dyr. Wilko- 
wskiego, przypuszczając, że zastanie 


że hitlerowcy 
Bank Ludowy i 
Strzelcach. 


Na czele szajki stał niejaki Mar- 
gosch, znany awanturnik narodowo- 
socjalistyczny, który oddawna grozi, 


Judaszowe srebrniki odtrącone 
przez lud mazurski. 


Bankructwo niemieckiej spółdzielni na pru- 
skiem Mazowszu. 


Przejawy kryzysu w Ameryce; bezrobotni, którzy nie mają 

„jlożności zarobkowania, wystawiają się na licytację... 

aka odbywa się na jednym z placów miejskich — „na- 

Prawo zafrudnić „nabytą” osobę, nie płacąc jej pensji, 

Wzamian (roszczyć się o jej utrzymanie. „Licytację taką 

widzimy na powyższem zdjęciu. j 
m==amm 


go już w łóżku. Dyr, Wilkowski na 


KROLEWIEC, 22. 7. (PAT) 


szczęście wyszedł uprzednio do o-| Mazurska spółdzielnia rolnicza w 


grodu i w ten sposób uniknął po- 
bicia przez hitlerowców, a może 
nawet śmiercj. 

Wszyscy czterej żostali zatrzy- 
mani przez wezwaną policję. Opry- 
szki iłumaczyli się, że zamierzali u 
dyr. Wilkowskiego przeprowadzić 


jedynie rewizję, aby stwierdzić, czy |cia na stron. 


nie posiada on broni. 


Jansborku ogłosiła upadłość. Jest 
to epilog jednego z wielu odłamów 
akcji, jaką propaganda niemiecka 
przedsięwzięła na pruskim Mazo- 
wszu w celach germanizacyjnych. 
Mazurska spółdzielnia rolnicza zo- 
stała stworzona celem przyciągnię: 

niemiecką ludu ma- 
zurskiągo zapomoca udzielania kre- | 


dytów, dostarczania maszyn | na» 
rzędzi rolniczych i t, d. Mimo sub» 
wencyj, wynoszących setki tysięcy 
marek, spółdzielnia zbankrutowała 
Jest rzeczą charaktetystyczną, że 
podczas gdv spółdzielnia niemiecka 
zbankrutowała mimo , ogromnega 
poparcia rządu, spółdzielnie polskią 
pozbawione wszelkich subwencyj, 
rozwijają się bardzo dobrze, 


n R 


— 


Stu % 


New-York, w lipcu. 

Kolej podziemna. Stacja Times- 
Square. P-ta wieczorem. Jeden z 
najbardziej ożywionych punktów 
New-Yorku. Tłumy ludzi pędzą 
p schodach nadół, do stacji, kas 
jletowych tu niema, wrzuca się 
10-centową monetę do automatu 
przy kołowrocie, jeden obrót i już 
się Jest na peronie, Stąd odcho 
dzą pociągi elektryazne do Coney- 
Jsiand. Pomimo dziesiątków ty- 
sięcy pasażerów, przejazd idzie 
śkładnie i szybko. 


Co 2 minuty 


wypada z ciemnej gardzieli tunelu 
zkspress, złożony z 4 wagonów, 
przystaje na minutę, ludzie ładują 
się w tempie blvskawicznem do 
wagonów i — pędzimy. Z New- 
Yorku da Coney-lsland nad brze- 
giem Atlantyku dystans wynosi 30 
kilometrów. Cóż to jednak zna- 
czy dln pociągu mknącego z szyb- 
kością 90 kim, na godzinę. Dwa- 
dzieścia minut juzdy — i już je- 
sieśmy na plaży, | 


plażą 
każdy niemal gmach. każdy budy- 
nek 
każda buda 
nica tonie 


girlandy żarówek, neony, wykre- 
ślają i 
linje budynków. 


Dzisiaj? Lido podweneckie w gi- 
gantycznych wymiarach. Nad sa- 
mym brzegiem plaża, restauracje, 
kawiarnia, tarasy, muzyka. 
cje zaczynają się nieco dalej, od 
brzegu, 


Nowy most w Londynie, 


fL DZIENNIK ŁODZKI — 23 lipca 1932 r. 


nad oceanem, 
Przybysz z Europy, ujrzawszy 


po raz pierwszy Coney-lsland, nie 
może nie okazać zdumienia. 
dział w swem życiu rozmaite Lu- 
na-Parki w wielkich stolicach świa- 
ta, ale cóż 
z olbrzymeni,z miastem rozrywek, r 
ciąpnącem się na kilometry wzdłuż | wydają się tanie; 
brzegu morskiego! 


Wi- 


to jest w porównan'u 


nazwać 
którego 


Conev-lsland  (rudna 
Jest to miasto, 


rozrywkowy, 
czy 5irzel= 


restauracyjny, | 
z lodami 


w potokach światłaj 
na ciemni nieba kontury i 


Przed 40-tu laty była tu pustka. 


Atrak- 


I fu już jesteśmy w mie- 


W Londynte odbyło się otwarcie i oddanie do użytku publicznego 


mowowybudowanego na Tamizie mostu, 


t zw. mostą Lambeth. — 


Otwarcia mostu dokonał król w obecności kilkusettysięcznych tłumów 


ludności Londynu. 


Na zdjęciu naszem widzimy nowy most z wido- 


kiem na Weslminster. 


31) 


Streszczenie początku. 


Na torze kolejowym znaleziono 
skradziony z wystawy krawiec- 
kiej manekin z pokaleczoną twa- 
zzą i nożem, wbitym w pierś. 

Zaintryśowany tym wypad- 
kiem inspeutor policji, Aimé Ma- 
laise rozpoczyna śledztwo. 

Okazuje się, iż głowa mane- 
kina mależalu do pp. Lecoptie 
4 stanowiła portret Leona Lecopte, 
który zmarł przed paru laty nagtą 
śmiercią. Malaise przypuszcza, iż 
popełniono morderstwo, a okale- 
czenie manękina jest dowodem 
mienawiści nieznanego mordercy 
do zmarłego. 

Przesłuchanie panny Ireny Le- 
copte; siostry Leona 1 Laury Cha- 
rob, jego narzeczonej, nie daje 
inspektorowi żadnego malerjału. 

Konferencja Małaise'a z dr 
Furnelle'm, który był w swoim 
czasie obecny przy Śmierci mło- 
dego Lecopte'a utwierdza inspe- 
ktora w przekonaału, że Lecopte 
został otruty. Z kołeęi Malsise 
przesłuchuje kuzyna Ireny Le- 
sople. 


(Dalszy ciąg). 


Rozmyślając w ten sposób, 
zaszed! na Plae Kościelny przed 
dom Lecopte'ów. 

Pociąśnął za dzwonek. Stara 
Irma otworzyła mu i twarz jej 
zmarszczyia się groźnie na wí- 
dok inspektora. 

— Czego pan sobie życzy? — 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


zapytała jak poprzedniego dnia. 
ydała mu się jeszcze go- 

rzej usposobiona i mrukliwsza. 

Czy Malaise miał w niej zna 
leźć czarny charakter dramatu? 

Wątpił. Irma jak inni dźwi- 
gała swój Krzyż. Była to ofiara, 

— Państwo czekają na mnie! 
— rzekł inspektórr — Proszę 
mnie tj sry 

Nie byłby jednak tak łatwo 
przekonał swego cerbera, gdyby 
nie ukazanie się Armanda. 

Młody człowiek zbliżył się 
szybko z wyciągniętą ręką: 

= Proszę, niech pan wejdzie, 
drogi* panie, właśnie kończymy 


$ 


Po chwili Malaise znalazł się 
na werandzie, gdzie podano o0- 
biad. (Od roku nikt nie wchodził 
ani do salonu, ani do jadaln'). 
Na widok inspektora ucichła 
nagle ożywiona rozmowa. Przy 
stole siedziały cztery osoby, w 
tem trzy kobiety. Malaise przy- 
omniał sobie, że brał Laury 
fest żonaty. ` 
Armand wszedł na werandę, 
— Myślę, że dobrze zrobiłem, 
zapraszając pana Malaise do nas 
na filiżankę czarnej kawy — rzekł 
niegbałym tonem. 
W lustrze naprzeciwko inspe- 
ktor zauważył w  uchylonych 
drzwiach  nieruchomą,  uważ- 


nel pracowniczy; 
ków, karuzel, maneżów, zwierzyń= 
ców, 


lara.. 
tej chwili partnera zawodowca, 
! dolara pół godziny boksu i tvle 
a tyle rund; 
mieiszych mogą wynająć za tegoż 
dolara taksówkę-aeroplan f fruwać 
dowoli; konie, 
— wszystko do dyspozycji za 50 
centów lub dolara. 
my dwie, trzy godziny 
plus 
przekonamy się, 
dolarów pęknie jak nic 
w ciągu jednego wieczora. | 
Amerykanie lubią się bawić i wy- 
dawać pieniądze. 
kryzysu wydają tu często przecjęt- 
ni pracownicy biurowi, 


zawodią, gdyż 
tować w rozmajty sposób, a za- 
leżnie od interpretacji zmienia ona 
swój cel istotny. Nie należy jej je- 
dnak lekceważyć, 
dziela ona pouczających Wskazó- 
wek, co do ważnych zagadnień i 
problemów. | tak np. dzięki staty- 
styce obalono ostatecznie twierdze- 
nie filozofa Kanta, 
żyją dłużej niż żonaci,a stare pan- 
ny dłużej niż mężatki. 


OCEAN PŁOMIENI OBOK OCEANU WODY. 


Coney-lsland się bawi. — Plaża New Jorku. — Rozrywki amery- 
kańskie. — Coney-lsland się pali. 


cie, którego ludność sezonowa |lepiej płatni, całomiesieczną gażę m". 
wynosi w ciągu jednego wieczora. — Żebrak patrzy zdumiony 

å 20,000 osób. Coney-lsłand jest plaża demo- |kuchark: à gie 
Są t j dsięb; r perso. |Vratyczna, miejsce zabaw dla tłu-|  — A mnie jeszcze bardziej e 
Są to sami przedsiębiorcy i perso- | mów, Wyższe sfery, bogaci nie |wi, że panna jest jeszcze tutaj. 


właścicjele cyr- 


lunaparków. labiryntów etc. 

pozór wszystkie atrakcje 
50 centów, do- 
Amator hnksu znajduie w 
za 


Na a 


LJ 
amatorzy wrażeń sil- 


łodzie, motorówki 
Ala zesumauje 
rozrywek 
na restaurację, A 
że kilkadziesiąt 


wydatki i 


To też pomimo 


robotnicy 


Jeszcze jeden powód do zawierania ślubów. 


Statystyka jest właściwie rzeczą 
można ją interpre- 


gdyż często u- 


że kawalerowie 


Urzędowa statystyka wykazuje, 


że np. kobieta zamężna, licząca 30 
lat, może przeciętnie liczyć na to, 
że osiągnie 70 lat. 
cy lat 30, może przeciętnie spo- 
dziewać się, 
34 lata, gdy tymczasem człowiek 
żonaty ma jeszcze przed sobą prze- 
ciętnie 40 lat. 


-------->—7<m w 


Kawaler, liczą- 


że będzie żył jeszcze 


nie wpatrzoną w niego sylwetkę 
Irmy, 
— Zdaje mi się, że nie zna 


pan mego kuzyna.. —_ ciągnął 
Armand — pan Emil Charon... 
Pani Charon.. Mój przyjaciel 
Malaise,.. 


Inspektor ukłonił się. Zacho- 
wanie obecnych, a przynajmniej 
trzech osób, pozwoliło mu są- 
dzić, że nie wzięto go za intru- 
za, Miał pretensję do Armanda, 
że przedstawił go za przyjaciela. 
Ten mały wykręt nie mógł wpro- 
wadzić w błąd ani Laury, ani 

reny, które wiedziały, że on i 
Armand znają się dopiero od 
poprzedniego dnia, 

Niech pan siada, proszę— 
rzekł uprzejmie Armand, — 
niech pan się czuje, jak u siebie 
w domu.. 

Malaise badał, jakie wrażenie 
zrobiły te słowa na obecnych. 
Spojrzenia Ireny i Laury by 
wyraźnie nieprzyjazne. Pani Cha 
ron starała się uśmiechać, a mąż 
jej patrzył w talerz. PE 
sę A sprawdził ich miej- 
sca przy stole, Irena siedziała po 
prawej stronie Emila, a jego żo- 
na po lewej. Puste krzesło Ar- 
manda stało pomiędzy panią Cha- 
ron, a Laurą. 

— Irmo — powiedziała ta o- 
słatnia — proszę przynieść kawę... 
o jedną filiżankę więcej... 

Stara służąca opuściła bez 
słowa swój posterunek obserwa- 
cyjny i wkrótce dał się słyszeć 
szczęk A toy w kuchni. 

— Niech pan nie przypusz- 
cza, panie Malaise, że zawsze 
tak się zbieramy razem... Prze- 
ciwnie, zdarza się lo bardzo 
rzadko. 

— Wielka szkoda — powie- 
działa pani Charon. — Niema 
nic przyjemniejszego od tych o= 


uczęszczają tutaj. 


zabaw. 
den gmach za drugim. Dwa 
siacè strażaków 


ognia è 


Ocean płomieni obok. oceanu wo» 
dy! 


ków nad wprzątaniem zwałów po- 
giętych belek żelaznych 
wisk. 


nem życiem. Gdyż New-York jest 
nie do pomyślenia bez Coney-ls- 
land, 
bicji i alkoholu. 


Nr. 205 = 


NA TE GĘZKIE G745K. 


PRAWDOMÓWNY ŻEBRAK: 


Do drzwi kuchennych puka 28 
hrak. Kucharka otwiera: 

— Znowu pan jest tutaj? Do 
piero wczoraj dalam panu duży KA 
wał pieczeni... 


prze) 
konany, że pannę już wyrzucili» 
TRZEBĄ PRZYZNAĆ. 


— Dlaczego pan sprzedał mA 
go psa i kupił złote rybki na jës 
miejsce ? b. 


tej wczorajszej pieczeni byłem 
Qowney=lsłand spłonęło. Zajęła 
ie ouniem i spaliła część miasta 
Ocień szalał i pożerał je- 
ty- 
nje mogło dać 
obie rady z szalejącym żywiołem i 
bo — widzi pan =$ 
jestem nieco nerwowy, a takie 
bi, trzeba przyznać, zachowulą =i 
znacznie ciszej, niż pies. 


DOBROCZYNNE SKUTKI MAŁ: > 
> ŻEŃSTWA. | 

— Ożeniłeś się? Jak to sie mi 
raz poznaje po człowieku... Wyd 
dasz przyzwoicie, wszystkie 6u% 
masz przy marynarce... gad 


— Tak — przyszywanie 
rej moja żona mnie nauczyła» 


o IO metrów od brzegu ] 


oceanu, 


Ale na pogorzelisku pracowały 
uż na drugi dzień ekipy robotni- 


i rumo- 
Za parę tygodni Coney- 
sland będzie znowu żyło normal- 


ków, to było pierwszą rzeczą, 
jak Ameryka — bez prohi- 


tych sferach, to najwięcej © 
mają małżeństwa chłopskie | 
botnicze, najmniej arystokratyć gy 
Jest to zjawisko łatwo zrozum” a 
gdyż t. zw. warstwy  „najniżwy 
bardzo « niechętnie posługują 
środkami zapobiegawczemi, © 

dzisiejszych czasach  utrzym | 
większej rodziny jest nielada “m 
otem... E 

Statystyka ta odnosi się do ży 
łej Europy, a więc podaje “i 
ogólnikowo, które w obrębie ! 
szczególnych państw musiałyby 
AE odpowiedniego zróżniczkć” 
nia.... 


Na tem jeszcze nie koniec... Sta- 
tystyka podaje jeszcze odpowiedź 
na pytanie: „Kto żeni się z kim?" 
itak córki chlopskie poślubiają 
przeważnie znowu synów chłop- 
skich, a w najbardziej wyjątkowych 
przypadkach nauczyciela, urzędnika, 
lub obywatela ziemskiego, rzadziej 
jeszcze robotnika rolnezo lub prze- 
mysłowca. Także w sferach robo- |P' 
tników małżeństwa zamykają się 
niemal wyłącznie w obrębie przy- 
należności do warstwy robotniczej, 
Coraz bardziej natomiast zaciera 
się granica między mieszczaństwem, 
inteligencją. To co dawniej było 
uważane za mezaljans, dzisiaj jest 
na porządku dziennym. — Córki 
arystokratów wychodzą zamąż czę- 


KAHN (M 
JBBBGBAGAJAJ 
sto za przemysłowców, kupców i 


Pamiętajcie , 
wyższych urzędników. -y z ch! 
Co do ilości dzieci w rozmai-|0 majbiedniejszyc! 


biadów w gronie rodzinnem, 

,, Mówiła nienaturalnie. Sam 
jej głos wystarczał, ażeby po- 
znać ceremonjalność małomia- 
steczkową. 

— Wiesz przecież, kochana 
Zosiu, że choroba wuja niemało 
przyczyniła się do zaniechania 
awnefo zwyczaju. Świadomość, 
że biedak siedzi tam na górze 
rzykuty do fotelu, nie może ni- 
ogo wprawiać w debry humor 


na szła z pokoju. 
Dorset za nią. 4 
Zapanowała chwiła ciszy- 
laise skorzystał z niej, żeby 
obserwować z pod oka ME 
Charon, Brat Laury, który 
miał jeszcze trzydziestu lat, " 
ślądał na najstarszego ze W* 
ch. — Jestem pewny, że 
gląda starzej ode mnie! — 
mysla z zadowoleniem 
OF. 


g 


— odparł z cierpką intonacją| ' Pognieciony kołnierzyk, 

Emil. krawat i inne 
== Zaraz pójdę zobaczyć, czy 

niczego mu nie brakuje — rze- 


kła Irena. 
— Pójdę z tobą — dodał 
Emil. 


nie 
twar: 


— [ ja — powiedziała Laura 
do Zofji — pokażę ci ten nowy jakaś uporczy 
, o któ: ci mówiłam, lub tajemnicze zmartwienie: 
— No, dobrze — oburzył się en z tych ludzi — 
Armand. — A ja? ślał Malaise — którzy 


Irena przerwała mu: |cześnie kładą słomkowy 
y a ie ah pen ze swo- wg”: i E ogó | 1> soa |: A 
im s przyjacielem, panem agle zaczął słucha Jal 
Malaise. Chociaż ze były zami 


Głos jej zdradzał ur: usłyszał oż ang 
zejd do aż Ajas rzekł i 


, — To ja tymczasem — RA 
iwnicy! — zawołał Arm ślał. — Kłócą się. Napewno gile 
seyi stydladacia na zmrożo- |mu wymówki, że mnie Zapi „ję 
nych.. Lauro, przypuszczam, że | Dlatego chciała iść z nim dd É 

jest jeszcze konjak „Napoleon”? |n 4 
Słuchaj, Armandzie, chyba 
nie będziesz, — zaczęła Irena... 
Przwała jej Laura: 


— , jest jeszcze — 
rzekła, — Ale nie znajdziesz sam. 
Pójdę z tobą... 

— Zupełnie zbyteczne — od- 
rzucił Armand. am wiemy 
gdzie szukać.. 

Laura wstała i skierowała się 
do drzwi. 

— Właśnie, że nie znajdziesz. 
Butelki są poprzestawiane, 

— Dlaczego? 

Nie odpowiadając, dziewczy* 


ie mylił się. Laura 
ła do Armanda z pretens 
tylko zostali sami, 

Nie rozumiem cię 
wiedziała, schodząc do pi 
rowadzać tego 5 
domul... Zapraszać do sto 
ba straciłeś zmysły.. 

Armand, który szedł P 
odwrócił się i przystanął: 


Jak juź w swoim czasie do- 
nosiliśmy, ukazało się doniosłe 
orzeczenie Najwyższego Trybu- 
nalu Administracyjnedo, stwier- 
dzające, iż Kasy Chorych winny 
pobierać tytułem odsetek za 
zwiokę 


tylko 6 proc. rocznie; 


a zatem pół procent miesięcznie, | 
wszystkie zaś wyższe od uslaln=| 
nych na podstawie lej stawki 
kwoty winny być zwrócone lako 
pobrane nieprawnie. 

Kasy Chorych pobierały od- 
setki za zwłokę w uiszczaniu 
należnych im wpłat w wysokoś- 
ci 2 proc, miesięcznie, Ł j. e 

e 


Delè: Apolinarego 

Jovito; Kunegondy. 

blugość Anim 16.00 
było dnia: 0,44 


1 tnia NA DZIEŃ. 


Tak już jest... 
Li 


= dużo, ten ci w miś 
Y ze mienie swe pomnaoży, 
Jka kto ztewiele ma, 

Aea i o to się zuboży. 


Gd 


m Y zaś durulu, nie masz nic, 
e ~ to pogrzeb się czemprędzej.. 
awo żyć ma tylko ten, 
ma na to dość pieniędzy.» 


H. 


proc. rocznie, a zatem dokładni 
cztery razy więcej. 


niż wskazana w ostatniem orze- 
czeniu N. T, A, stawka procen- 


) 


+8 


1 towa, 
(i A tury komitetu organiza-| Z obliczeń bilansowych przez 
cyjnego i j 


i bora wsz rs pozycyi 
i rzychodu z tytułu za zwło- 
f onu Młodych. ę we wszystkich Kasach Cho- 
„Omitet organizacyjny Legjonu |rych w Polsce otrzymano sumę 
ich okręgu łódzkiego, zawia-|ogólną pobranych z tego tytułu 

e Wszystkich członków L, M. 

y zainteresowane, że dyżury 
wów komitetu odbywają się 
le Worki 


wpłat w wysokości — zgórą 
VIN i czwartki w godz, 10— 


23,000.000 zł. 
} td południem oraz w środy 


Jeżeli przyjąć, iż Kasy po- 

bierały odsetki czterokrotnie. wyż- 
b w godzinach od 4 do 5 po 
M dniu w lokalu Związku Rezer- 


sze, bez żadnych trudności obli- 
czyć można, iż społeczeństwo 
wypłaciło Kasom Chorych 
W. ul. Narutowicza 45 m. 2/0 16 miljonów zł. zadużo. 
 =<Dj.zg j 164-38. Obecnie wytworzyła się w 
związku z tem niezwykle 


} = Ę 
ii Mniejszy dowóz 
| wyższe ceny. 


WY Związku z rozpoczęciem żniw 
ky, Wszystkich okolicznych miej- 
q,Ściach województwa — w 
i rajszym dowóz na targo* 


Stanisław Błaszczyk, mieszka- 
~ produktów wiejskich był z 


niec wsi Grodzisk, gminy Woła 


dne mniejszy, niż w poprzed- | Swjnecka, powiatu tureckiego, zło- 
_ yt targowe. żył wczoraj na posterunku policji 
lą  żwiązku z tem zaznaczyła | zarnejdowanie, iż podczas jego 
agwyżka cen poszczególnych | pobytu w mieście, dokonano na 


kj kłów, jak przedewszystkiem 


jego zagrodę napadu, przyczem 
Myj;ffa, oraz lekka zwyżka cen jego zagrodę nap przy 


sprawcy zamordowali uderzeniami 
siekiery jego żonę, Józefę i zabrali 
całą znajdującą się w mieszkaniu 


Y owoców naogół zmianie 
gotówkę, w kwocie 40 zł. | 


qe ŚM 
M legły, nie zaznaczyla się jed- 
Oczękiwana zniżka ceny wisien. 


pod dozorem 
rodziców. 


jk się dowiadujemy, po fer= 
detnieh, zajdą pewne zmiany 
Mja emie odbywania kar przez 
Ch niich przestępców. Mianowi- 
- życ zasadzie wprowadzonej już 
Mye ie Ustawy Postępowania Kar- 
małoletni przestępcy przy od- 
śą kar w wypadku przepeł- 
pst, zakładów dla małoletnich 

4pców oddawani będą pad 
kły ziców względnie opieku: 
My, śtórzy ponosić będą za nich 
iedziajność. 


przechodząc i 
ub. r. ulicą Młynarską—przy zbie- 
u tej ulicy z Pieprzową spostrzegł 
jakieś zbiegowisko. Gdy podszedł 
bliżej zorjentowsł się, 12 trafił na 
jakieś zebranie. Do licznej grupy 
młodzieży żydowskiej przemawiał 
jakis mlody osobnik—w żargonie. 


Z dziedziny żeglugi powietrznej. u 


s e" 
4 5 


madiostym wynalazkiem pracują obecnie konstruktorzy lotniczy 

Mioz! v jak widzimy na powyższem zdjęciu chodzi tu o konsiruk= 

iwiającą ratunek passżerów w razie defektu motoru, Do 

10 rg której mieści się kabina pasażerska, przymocowany jest 

egn w krytycznym momencie gondola odczepia się od samo- 

doja Ue zaś rozwija się spadochron i przy jego pomocy 
z pasażerami może bezpiecznie opuścić się na zlemię. 


IL, DZIENNIK ŁÓDZKI — 23 lipca 1932 r. 


Kasy Chorych w opałach. 


przykra dla Kas Chorych 
sytuacja. 


Opieralac sie na omawianem 
orzeczenin N, T. A, które roz- 
strzyć nelo kwestję nieodwołalnie, 
każdy płatnik ma prawo zwrócić 
się da Kasy Chorych z "zr 
zwrotu sum, nadpłaconych z ty- 
tułu odsetek za zwłokę. Jeżeli, 
co jest prawdopodobne, spotka, 
się z odmową, ma pełne prawo 
skierować skargę do sądu, przy- 


czem sprawa jest zgóry przesą= 
dzona na korzyść skarżącego. 
Na wypadek takiej ewentu- 
alności Kaga Chorych, prześry- 
wając z całą pewnością sprawę, 
będzie zmuszona jeszcze do po- 
krycia kosztów jej prowadzenia, 
oraz f 


16 miljonów złotych nieprawnie pobranych kar. 


Łódzka Kasa Chorych winna społeczeństwu 6 miljonów zł. 
Ulewa: skarg w związku z orzeczeniem Najwyższego Trybunału Administr, 


przez Kasy Chorych w Polsce-= 
łódzka Kasa Chorych pobrała 
okoła 5 do © miijonów zł 
Z tego więc cząść przypada na 
płatników drobnych (odsetki od 
zaległości za służbę domową, za 
pracowników małych przedsię= 
biorstw handlowych it d.), re- 


zwrotu opłat sądowych. |szta zaś to odsetki, nadpłącone 


Wedlug opinii zrzeszeń prze- 
mysłiowych, cyfry szesnastu mil- 
jonów pobranych bezprawnie 


Konie i gesi ofiarami wojny 
dwóch wsi. 


Krwawy zatarg o łąkę 


Między gospodarzami wsi Ka- 
jęcice i Patrzyków, powiału radom- 
szczańskiego, od dłuższego czasu 
toczył się spór o łąkę, zajmowaną 
nieprawnie przez wieśniaków z 
Patrzykowa. 

Zaledwie przed tygodniem sąd 
okręgowy w Piotr«owie definitvw= 
nie sprawę przysądzit na rzecz Ka- 
jęcic. 

Onegdaj nad wieczorem przy- 
było na sporną łąkę 7 gospodarzy 
z Kajęcic, którzy skosili trawę i 
załadówali ją na wozy, 

Powodowani zawiścią Patrzyko- 
wiacy w liczbie około 150 osób, 
przybiegli na miejsce, otoczyli 


Morderczy napad rabunkowy. 
Bandyci zrabow'li 40 zł, 


Przeprowadzone dochodzenie 
ujawniło, iz nieszezęzna wieśniacz- 
ka, która widocznie stawiła raba- 
siom opór i nie chciała wskazać, 
gdzie są ukryte pieniądze, otrzy- 
mała trzy ciosy siekierą w głowę. 

Podjęte przez policję poszuki- 
wania za sprawcami napadu chwi- 
lowo nie dąły rezultatu. 


Lingwistyczna łamigłówka 
wywiadowcy-amatora. 


Młodociane działaczki komunistyczne przed 
sądem. 


Józef Kociszewski (Dworska 61) | Kociszewski 
w dniu 31 grudnia |zrozumieć, choć słuchał bardzo u- 


nie mógł niczego 


ważnie, dopiero kiedy po skoń- 
czonem przemówieniu mówca 
wzniósł kilka okrzyków, dotyczą- 
cych zdobyczy socjalnych w Rosji 
sowieckiej i atakujących rząd pol- 
ski.  Kociszewski zrozumiał, iź 
wiec ma charakter antypaństwowy. 

Po skończonem przemówieniu 
liczna grupa słuchaczy udała sią 
pochodem w stronę ulicy Łagiew- 
niekiej. 

Kociszewski, dążąc wraz z po- 
chodem. wskazał jednemu z po- 
sterunkowych kilka osób, które 
objawiały wyjątkowy zapał. 


Wczorsj w związku z tem sła-| 


nęły przed sądem okręgowym w 
Łodzi: 15-letnia Łaja Lewin, 17- 
letnia Tauba Kryska, 16-letnia Hu- 
desa Gutenberg i l5-letnia Sala 
Parancewicz 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych prze- 
wodniczący sądu, Łoziński, ogłosił 
wyrok, skazujący Ktyskę na jeden 
rok twierdzy, zaś Gutenberżankę 
na 7 miesięcy więzienia, pozostałe 
uniewinniono. 


Pamiętajcie 
o inwalić: ch 
wojennych | 


wieśniaków z Kajęcic i poczęli ich 
bić kijami, zaś wozy z sianem 
wrznciji do rzeki Warty. 

Odgłos walki zaalarmował leżą- 
ce po przeciwnej stronie rzeki Ka- 
Jęcice, skąd pośpieszyło również 
około 100 mężczyzn, uzbrojonych 
w siekiery, widły kosy i cepy z 
z pomocą napadniętym. ' 

Zajście zlikwidował oddział po- 
licji przybyłe! na rowerach z Ra- 
domska, Kilkanaście osób zatrzy= 
mano. W czasie awantury rany od- 
niosło około 20 osób, ponadto za- 
bito kilka koni i gęsi, pasących 
się na łąkach. 


mm 


przez przemysi. 

Ponieważ skargi przeciwka 
Kasie Chorych o zwrot nadpłą- 
conych sum, nie mogą być kie= 
rawane zbiorowo, lecz indywi- 
dualnie, przeto zrzeszenia przę- 
mysłoweę nie są poinformowane 
szczegółowo o pretensjach po= 
szcześólnych firm do ł ej 
Kasy Chorych. Jak dotąd wiado 
mo jedynie, iż dwie tylko fabry= 
ki łódzkie występują do Kasy 
Chorych z pretensją © 
nądpłaconych składek w sumie 


30 do 40.000 zł. każda, 


Niejaką ulgę dla Kasy Cho« 
rych w wytworzonej obecnie sy« 
tuacji stanowi fakt, iż wiele przed 
siębiorstw, które mogłyby mieć 
poważne do Kasy Chorych pre= 
tensje, uległo likwidacji, dalej — 
że wielu płatników, ję pa pres 
tensie siegaćby mogiy kilkudzie= 
sięciu, może kilkuset złatychę 
najprawdopodobniej ze 
nie wystąpi. 


Patro! policyjny oblężony 


przez 


tłum. 


Masowa kradzież drzewa. 


W lasach państwowych. poło- 
żonych na terenie gminy Koście- 
lec, powiatu kolskiego, dokony- 
wane są od dłuższego czasu kfa- 
dzieże drzewa: Władze ustaliły, 
iż kradzieży dokonują mieszkańcy 
okolicznych wsi. 

W związku z tem posterunek 
policji w Kościelcu przystąpił do 
poszukiwania kradzionego drzewa 
w zagrodach włościańskich, 

Wa wsi Trzęśniew Mały wie- 
śniacy nie chcieli dopuścić do 
przeprowadzenia rewizji. Tłum 
chłopów, liczący około stu osób, 


otoczył patrol policyjny, przez có 
ograniczył całkowicie swobodę 
działania policjantów. 

powyższem zawiadomiona 
komendę powiatową P.P. w Kole, 
Na miejsce wyruszył nntychmiast 
samochodami oddział policyjny w 
sile 50 ludzi. 

Mimo  wyzywającej posta 
wieśniaków tłum rozproszono. Kil- 
ku przywódców tłumu, którzy os 
kazali się najbardziej zaangażowae 
nymi w kradzieżach leśnych, Osas 
dzono w areszcie do czasu prze 
prowadzenia dochodzeń, 


Wypadki przy pracy. 


Sześć w ciągu jednej doby, 


W firmie „Łódzka Przędzalnia" 
(Bema 10) uległa wczoraj wypad- 
kowi podczas pracy Zoija Rożeje- 
wicz (Kątna 54), ulegając złamaniu 
lewej ręki. 

— W fabryce Braci Zajbert (Su- 
walska 6) spadł z drabiny robot- 
nik, Wilhelm Berg (Napiórkow- 
skiego 79), doznając złamania 3-ch 


żeber. 

| - Karol Hoffman (Antoniew 

Stoki 7) doznał podczas pracy przy 

sieczkarni okaleczenia prawej ręki. 
— W firmie Bosiewicz (Sienkie- 


Josek Zaks, właściciel domu przy 
ulicy Cereckiego 7 uznał za konie- 
czne posmarować dach na swym 
domu smołą, albowiem lokatorzy 
uskarżali się, że cieknie im na gło- 


wy, 

Ze względów oszczędnościowych 
smarowaniem dachu Zaks zajął się 
sam, by nie wydawać na opłacenie 
robotnika. 

Ten system oszczędności okazał 
| się w konsekwencji bardzo koszto- 
|wny, albowiem wskutek nieumieję- 
|tnego obchojzenia się zapaliła się 
w kotle w czasie rozgrzewania smo- 
ła i ogień przeniósł się następnie 


wicza 61) robotnica Janina 
mańska (ul, Poznańska 5) doznała 
zgniecenia palców u prawej ręki. 
Podczas pracy uległa popa« 
rzeniu Eugenja Berecka (Pomore 
ska 135). 

— Przy robotach kanalizacyj» 
nych na ul. Wierzbowej, przed po- 
sesją 52, doznał zgniecenia palców 
lewej stopy Edmund Lesiak (Wee 
(i 31). 


Wszystkich ciężej poszkodowa: 
nych przewiózł lekarz pogotowia 
do szpitala przy uł. Zagajnikowej 


Niefortunny pomysł pana Joska. 


Oszczędność, która go kosztowała paręset zł, 


na dtewniane komórki, a nawet za» 
grażał pobliskiej drewnianej oficy» 
nie. 

Na szczęście lokatorzy przystą» 
pili do ratunku a jednocześnie we 
zwano I oddział straży. Pożar zdów 
tano opanować i niedopuścić da 
przeniesienia się na dalsze zabudo» 
wania. 

Komórki spłonęły doszczętnie, 
Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą kilkaset złotych. Powiado+ 
miona o pożarze policja wdrożyła 
dochodzenie i pociągnęła do odpo- 
wiedzialności karnej Zaksa za nies 
ostrożne spowodowanie pożaru, 


Rekordowe o 


TL DZIENNIK ŁODZKI — 23 lipca 1932 r. 


szustwo „Rekordu” 


100 zł. premji na... księżycu. — Okazyjne zegarki bezwartościowym 
szmelcem.—Ćwiczenia matematyczne z jednym rezultatem: strata. 
63 poszkodowanych. 


W dobie ogólnego zubożenia 
ludności i zastoju w handlu, sze- 
reg pomysłowych kombinatorów 
różnego rodzaju urządza specjal- 
ne imprezy handlowe, bankowe, 
pożyczkowe i tp, których je- 
dynym celem jest 

wyciągnięcie pieniędzy 

od naiwnych. 


Po głośnej sprawie afery po- 
życzkowej, przed niedawnym 
czasem Wy! o na terenie Ło- 
dzi w związku z działalnością 
specjalnego autoramentu insty- 
tucyj finansowych krakowskich 
i poznańskich sprawę sprzedaży 
„okazyjnych” zegarków, mocno 
reklamowanych ostatnio przez 
firmę „Rekord” w Gdańsku. | 

o przed niedawnym cza- 
sem w pismach miejscowych i 
zamiejscowych ukazało się ogło- 
szenie mniejwięcej treści nastę- 
pującej: 


„100 zł. nagrody 


oirzyma każda osoba, która za- 
mówi w naszej firmie 1 zegarek 
kieszonkowy szwajcarski niklo- 
wy z gwarancją na 3 lata za 11 
zł. 95 gr. z cyłerblatem świecą- 
cym za 14,95 zł, lub męski w lep- 
szym gatunku 16.95 i damski 
18.95 — a równocześnie prześle 
prawidłowe rozwiązanie zadania 
matematycznego”. 

Dalej następował opis warun- 
ków konkursu. Mianowicie u- 
mieszczony był kwadrat z 9 kra- 
tek po 3 w rzędzie, W środko- 
wej kratce figurowała cyfra 5, 
w pozostałe zaś należało wpisać 
dowolne cyfry od 1 do 9, tak by 
w każdym kierunku kwadratu 
wypadła suma 15. 

Ogłaszająca firma zaznaczała, 
że rozwiązanie nadesłane winno 
być wraz z zamówieniem, na- 
środę zaś miała otrzymać każda 
osoba 


W ten sposób ogłaszała się 
firma Dom aowy „Rekord”, 
Gdańsk, 22, Poczta Polska. 

ę Firma „Rekord” powoływała 
się między innemi na opinię Ma- 
i Łęczyckiej, zamieszkałej w Ło- 

i przy ulicy Sienkiewicza 9, 


Aniołek 


i Ewunia. 
NOWELKA. 


Mała Ewunia nie liczyła sobie 
Jeszcze coprawda całego roku ży- 
cia, ale pomimo to posiadała już 
pewne doświadczenie. 

Wiedziała naprzykład napewno, 
że gdy matka przynosiła (alerzyk z 
kaszką na mleku, można było u- 
ważać dzień mniej więcej za skoń- 
czony. Bo cóż właściwie następo- 
walo potem? 

Trzeba było zjeść kaszkę! To 
znaczy, należało ją zjeść — ale 
Ewunia nie zawsze czuła się w hu- 
morze. Posiadała przecież wspo- 
mnieniałl l te wspomnienia jakoś 
dziwnie uporczywie przywadziły jej 
na myśl coś w rodzaju jakby ziar- 
nek ryżuł | te ziarnka ryżu wyda- 
wały się Ewuni o wiele ponętniej- 
sze niż kaszka! No, ale jeżeli niema 
niczego innego |... 

Nareszcie! Talerzyk był pusty. 
Ewunia nie mogła zrozumieć, dla- 
czego matka nie lubiła, gdy ona, 
Ewunia, uderzała z całej siły rącz- 
ką w kaszkę. Starsi i dorośli lu- 
dzie dziwnie nie lubią właśnie naj- 
przjemniejszych rzeczy. Ale nie- 
stety trzeba było ustąpić. Bo jak 
dor.śli wbiją sobie coś do gło- 
Wy... 

To, co następowało po kaszce, 
było jvż zupełnie nieciekawe i nie 
miało właściwie żadnego sensu. 
Byłv io djabelskie wymysły doro- 
stych, które Ewunię doprowadzały 
do prawdziwej pasji. Babunia moj 


jako rzekomo wyrażającej uzna- 
nie dla nadesłanego jej zeznania. 

Rzecz zrozumiała, że na sku- 
tek tego rodzaju ogłoszenia zna- 
lazło się wielu chętnych zdoby- 
cia nietyle zegarków, ile 100 zło- 
towej premji. 

Nadesłane jednak za zalicze- 
niem zegarki z „lepszego” ga- 
tunku za zł. 16.95 lub 18.95 oka- 
zały się 

bezwartościowym szimel- 
<em, 


który nabyć można za 3 zł. | 


bec tego z zameldowaniami do |się przyjąć jaknajwiększą liczb” 


wydziału 
który zajął się powyższą sprawą 
i wdrożył energiczne dochodze- 
nie, 

Ustalono, że wprawdzie p. 
Marja Łęczycka zamieszkuje pod 
wskazanym adresem, lecz nic 
nie wie o zegarkach firmy „Re- 
kord", których nie zamawfała, 


Ponadto stwierdzono, że fir- 
ma rozmyślnie odsuwa termin. 
rozpatrzenia nadesłanych roz- | 
wiązań i wydania obiecanych | 


śledczego w Łodzi, |zamówień. 


„ Dotychczas do wydziału śled- 

czego zgłosiło się 

€3 poszkodowanych 
i liczba ich wzrasta. 

Obecnie prowadzone jest 
w dalszym ciągu dochodzenie 
celem stwierdzenia, kto pod fir- 
mą „Rekord“ uprawia oszustwa. 
Równocześnie zaś władze poli- 
cyjne zastrzegają przed ogłosze- 
niami tej firmy, albowiem osoby 
poszkodowane strat swych naj- 
prawdopodobniej nie zdołają od- 


Poszkode vani zwrócili się wa- nagród, w międzyczasie zaś stara zyskać. 


ódzki komunista ujęty w Piotrkowie 


Likwidacja wielkiej 


wytwórni afiszów 


i transparentów, 


Przed kilku tygodniami władze | 
policyjne zwróciły uwagę na 20-let. 
Arję Mendelsona (Wolborska 19), 
podejrzanego o uprawianie agitacji 
komunistycznej. Mendelson najwi- 
doczniej domyślił się, iż jest obser- 
wowany, bądź też ostrzeżono go, 
albowiem zdoławszy zmylić czuj- 
ność wywiadowców, obserwujących 
go od pewnego czasu bez przerwy, 
opuścił Łódź w niewiadomym kie- 
runku. 

Podjęte przez policję poszuki- 
wania przez czas pewien nie dawa- 
ły wyniku. Przed kilku dniami u- 
rząd śledczy w Łodzi otrzymał do- 


Klemens czy 


Zagadkowa pom 


niesienie, iż osobnik, podobny do 
Mendelsona, przebywa w Piotrko- 
wie, dokąd niedawno przybył. Do 
Piotrkowa wysłano kilku wywia- 
dowców, którzy natknęli się na 
Mendelsona, nie aresztowali go je- 
dnak, chcąc ustalić, z kim przestaje 
oraz gdzie zamieszkuje. Po kilku 
dniach stwierdzono, iż M. zamiesz- 
kał u Michała Fijałkowskiego, w 
zakładzie Ślusarskim. Przeprowa- 


ka i że urodził się oa w Wóicini* 
należuło dojść do wniosku, że za” 
pisany on został w księgach jako 
Klementyna i z lej racji w wojskii 
nie slużył, 

Obecnie wieśniak zmuszony bę- 
dzie zwrócić się do sądu o przy- 
wrócenie mu jego właściwej płci, 
w przeciwnym razie nadal musiał- 
by pozosławać w stanie bezżen- 
nym. 


Zebranie związku 
rezerwistów. 
Zarząd koła Nr 1 (Sródmieście) 


dzono rewizję w warsztacie, gdzie |7w. rezerwistów zawiadamia, że w 


wykryto wyjąlkowo dużą liczbę afi- 
szów, transparentów i t.d. Obydwu, 
Mendelsona i Fijałkowskiego aresz- 
towano. 


Klementyna. 


yika w metryce 


urodzenia. 
Kłopoty starego kawalera. 


We wsi Wójcin, vowiału kali- 
skiego zanotowano niezwykły wy- 
padek.” 

Do kancelarji parafjalnej zgłosił 
się jakiś mężczyziia, który oświad: 
czył, iż jest 46-lelnim Klemensem 
Urbaniakjem, obecnie zamieszkuje 
we wsi Wojków, powiatu Sieradz- 
kiego a zgłosił się celem otrzymau- 
nia metryki urodzenia potrzebnej 


dostatecznie stara na to. Ale wła- 
śnie babunia przychodzi odrazu z 
mokrą serwetką i zaczyna ją Ewu- 
ni przykładać do twarzy. | wszy- 
scy się dziwią, że Ewunia się bro- 
ni. Przecież co wieczór powtarza 
się to samo i ci wszyscy ludzie 
powinni już wiedzieć, że Ewunia 
nie lubi wycierania twarzy mokrą 
serwefką ! 

Ale Ewunia zapomina o tej o- 
brzydliwości, gdy kładą ją na ka- 
napę i poczynają po kolei i syste- 
matycznie zdejmować z niej ślinia- 
czek, sukienkę i buciki. 

Ewunia w koszulce przeciąga 
się, obraca i na czworakach pełznie 
po kanapie. Potem stajć i ogląda 
się — czy nikt nie towarzyszy jej? 
Ale skąd? Starsi nic porządnego 
nie zrobią. Ewunia śpieszy dalej. 
Oto pochyliła poręcz, po której 
można tak wspaniale zjechać. 

A więc! Ewunia pędzi i pada 
prosto — w objęcia ojca! Ten du- 
ży człowiek co wieczór czatuje na 


tę chwilę i z tryumfem podnosi 
Ewunię aż pod sufit, Ewunia roz- 
gląda się ze swojej wysokości i 


myśli: kto mnie złapał — ten du- 
ży ojciec.. Kobiety umieją tylko 
krzyczeć i zabraniać wszystkiego. 

Ewunia się nigdy nie myli, Oto 
już matka znów woła: Daj dziec- 
ko, trzeba mu wł'żyć nocną ko- 
szulkę! Ta nocna koszulka, to tak- 
że taki wynalazek dorosłych. | nikt 
nie chce zauważyć, że Ewunia jej 
nie lubi. Potem każą Ewuni powie- 
dzieć: dobranoc! 


dniu 29 bm. (w piątek) o godz. 
19-ej w lokalu szkoły powszechnej 
im. Józefa Piłsudskiego przy ulicy 
Zagajnikowej 54 odbędzie się ze- 
branie informacyjne i przeszkole- 
niowe kola. Zarząd prosi wszy- 
stkich członków koła o bezwzzlęd- 
ne wzięcie działu w pow. zebra- 
mila 

J-dnocześnie zarząd kola zawia- 
damia, że w związku z zapowie= 
dzianym wyjazdem do Gdyni o- 
statnie dni” zapisów wyznaczone 


do zawarcia, związku małżeńskiego. |żostały na 29 bm. i 5 sierpnia br. 


Mimo dlugich poszukiwań per- 
sonąlii Klemensa Urbaniaka nie 
znalesiono w aktach, natomiast 
znaleziono metrykę Klementyny 
Urbaniak, imiona rodziców i na- 
zwisko rodowe matii odpowiadało 
vodanym przez przybyłego. Ponie 
waż wezwani miejscowi goznoda- 
rze potwierdzili, że znają Urbania- 


że tych wszystkich rzeczy powie- 
dzieć? 

Ewunia wie z doświadczenia, że 
te rozmyślania da niczego nie pro- 
wadzą, gdzie dorośli są niepopra- 
wni. 

Gdy się już leży w ślicznem 
białem łóżeczku możnaby było je- 
szcze się troche pobawić. Ale oj- 
ciec mówi tonem nie znoszącym 
opozycji: teraz spać! 

Łatwo mu fak mówić, kiedy za 
chwilę pójdzie sobie do tamtego 
pokoju, gdzie pali się duża, jasna 
lampa. Drzwi naturalnie zamyka 
za sobą. l oto dokoła Ewuni jest 
cicho i ciemno. 

Dawniej, gdy Ewunia była młod- 
sza i głupsza, zaczynała przy ta- 
kiej okazji płakać. Ale i tu do- 
świadczenie nauczyło ją w krótkim 
Ka płacz zupełnie nie poma- 
gal! 
Dorośli o tej porze widocznie 
nie nie słyszeli, 

Babunia, która znów często wy- 
magała, by Ewunia nazywała ją 
babunią, czego przecież Ewunia w 
żaden sposób nie była w stanie u- 
czynić, otóż ta babunia powiedziała 
kiedyś: mądrzejszy ustę uje. 

Sentencja ta bardzo się Ewuni 
spodobała i Ewunia przestała wie- 
czorami płakać. 

To był swoją drogą dziwny 
świat, na który się Ewunia dostała. 
Stało się to nagle i im dłużej Ewu- 
nia tu przebywa, tem bardziej za- 
cięra się wspomnienie tych zaświa+ 
tów, przez które kiedyś wędro= 


Ewunia już często myślała nad 
tem: czy dorośli ludzie są napraw- | 
dę tak głupi, że nie rozumieją, iż 


wała. 
Als pewne echa tych dawnych 
przeżyć pdzywają się jeszcze w du 


głabu bvć już mądrzejsza, była iuż | iedenasltomiesieczne dzierko nie ma- szyczce Ewuni * Ewunia myśli czę» 


od godz. 19—29 w tym samym 
lokalu, gdzie również wszelkich 
informacyj udziela komendant woła 
p. Poszesczyńskiego. Pieniądze 
na bilety kolejowe należy wpła- 
cać zsóry skarbnikowi koła. 


=- 


sto o nich i doznaje szczęśliwości, 
jakie w późniejszem życiu mają 
tylko wybrani i to w niezwykłych 


i rzadkich chwilach. 
Ewunia 


przez. firankę, 
Sliczny, srebrny promień! 


prowadzi w nieskończoność 


i skrzydełkami. 


l oto Ewunia zaczyna wydoby- 
wać się z pod kołdry.- Coprawda 
jest to zabronione, ale Ewunia nie 
myśli o tem. Prugnie jak najprę- 
dzej ujrzeć aniołka. Oto Ewunia u- 
mieściła się na poduszce i obok 
towarzysz. 
Bardzo być może, że i dorośli ma- 
rzeczy 
nieprawdopodobne i rozumieją rza- 
czy tajemnicze i nie dające się o- 


niej _ srebrnoskrzydły 


ją chwile, gdy przeżywają 


powiedzieć. 


Ale Ewunię, która tak niedawno 
dopiero rozpoczęła swą doczesną 
wędrówkę, łączą jeszcze złote nici 
miłości i wspomnień z rajem i je- 


go boskim władcą. 


Można to zresztą z całą łatwo- 
ścią przeczytać w źrenicach dziecka. 
Łączy się tam czystość nieskalanej 
duszy ze wspomnieniem raju i nie- 


biańskich jego rozkoszy. 
Aniołek 
Ewuni. 


leży spokojnie i wpa- 
truje się w nikły promień światła 
księżycowego, który przedostał się 


Nie, 
to nie promień — to most, bory 

po 
tym moście spływa ku Ewuni ani- 
łek, prawdziwy aniołek z loczkami 


razsiadł się tuż obok 


tu przyjemnie? — za- 
pytał ciekawie. Ewunia uśmiechnę- 
ła się. — Mama — rzekła zupeł- 
nie wyraźnie. (Odrazu przyszła jej, 
niewiadomo skąd, zdolność mowy). 

Aniołek zrozumiał — mama, to 


Powiatowe księ 
hipoteczne w Ło 


Jak wiadomo, sprawa Pf 
sienia do Łodzi z Piotrkowa" 
wincjonalnych ksiąg hipotec/ii 
jak również budowa pomiesfyjgj 
na ten cel przy nl. Pomóf W 
jest już zdecydowana. Wobsć 
go zarządzone zostało addżie 
ksiąg hipoteczaąych powiatów 4 
kiego i łaskiego oraz OZI 
ogólnego zbioru ksiąg MPO 
nych. Księgi te w ilości Fo 
25,000 tomów przewiezione =", 
ną w najbliższym czasie do 6i l 


. . . AW 

Na zjazd legjonistó 
Zarząd związku leajonistów | 
skich w Łodzi, podaje do WI 
mości swych członków, że i 
roczny zjazd legiónistów 04b 
się w dniu 14 sieronia rb. W jc. 
ni. Rejestracja członków © 
otrzymania karty uezestnictić 
zjazd w Gdyni odbywać - SIĘ 9 
dzie od dnia 27 lipca rb, cavam 
nie między godz. 17—19 w Wij 
związku przy ul. Narutowicza” | 


Afera trucicielska | 
w Tomaszowie: | 


Donosiliśniy o aresztował 
Tomaszowie trzech masarzy © 
dzika, Dykhoffa i Ryclminskg 
którzy sprzedawali wędliny “j 
trychinami, wskutek czego M 
dziesiąt osób uległo zatrucie p 

Obecnie, wobec ukończene 
chodzeń wstępnych, sędzia Śl 
zdecydował wypuścić wyżeł J] 
mienionych na wolną sto 
kaucją w wysokości po 10 3i 
za każdego, wobec czego * 
skali oni wolność do czasi * 


prawy 


Nocne dyżury apt: 

Nocy dzisiejszej dyżurują SP 
M. Kacperkiewicza, Zgierski 
J: Sitkiewicza, Mopernika 26r 
Sokolewicza, Przejazd 19. M. 4 
Piotrkowska 193. A. Ryohterti 
Łobody, 11 Listopada 86. i 


2638363525 
Udzielam lekcji 
GRY 


na skrzyjcać 


oraz korepetycji: | 
Wiadomość: ul, Wólczańsku 
lewa ofic. m. 16. 


js 


« 


|, 


coś ładnego! Coś, co możn8%] 
równać z rajem. I 
Ewunia wyliczała dalej: 
tuś, babunia i wuj... 

Wuj?... — aniołek nić um 
wiązać żadnego pojęcia z IE 
zwykłem słowem. i 

Ale Ewunia mówiła da 
dwóch wujów.. Stoją na Ej 
dają cukierki... huślają pou 

Anio'ek póczuł zazdrość: _H 
— A babunia przynosi Si 
ladowego ptaszka, można a) o 
Tylko ciagle się pyta: lubis* Ha | 
cież Ewunia już tyle mieś.$*! Si 

— Dorosłych ludzi nie gg 
łatwo zrózumieć — mówi Fuyf 
—ale oni cię tu kochają, Pff 

*Ewunia skinęła potakując fj 
ką: — kochają — rzekła cleo 
a brzmiało ta jak westchnienia 
sklęcia w gniazdku. a | 

Aniołek podniósł swój miś 
i pulchny paluszek i EW 
rzała odrazu mamę i talusi 
nię, wujów i różnych Iny”, 
żych ludzi, z którymi 248% 
złociste promienie czy nitec” og 
łości i przywiązania. Aniolek gl 
skinął pałaszkiem. Otwarty 5 ży 
ta niebieskie, świeciło sł hc pp 
biotały ptaki, wykwitały róże 
cyze... - 3 

Z uśm echem szczęścia **gft 
wraz z aniołkiem zanarzyłś ub 
krainie snów dziecięc:ch | gł 
bardzo, bardzo daleka USD 
że ojciec wszedł do pokoi! N 
wiedział szeptem: — Co k 
znośna dziewczyna, znów | 
kołdrę! P A 
Cóż ojciec mógł wiedz ó tz] 
niołku i krainie snów i cudo" 


——— 


ma 


| 


Cay ści (z lewej strony ku prawej): Prenn-Frenz — dr. Rau — 
Mesjsenecke, którzy reprezeniują obecnie w Paryżu Niemey w 
|  Piitywkach opuhar Davisa, Partnerami ich są tenisiści amerykańscy. 


g 
` 


AKS, — ŁTSG. i Hakoah — Wima 


endarzyk sportowy na dziś i jutro. 


h endarzyk imprez sporto=|przy Al. Unii, CE 18: mecz o 
LM na dzień dzisiejszy i ju-|mistrz, kl A: ŁKS I idzew. 
Mszy jest następujący: Boisko DOK, godz. 10.30 mecz 
o mistrz, A: Tutyści — PTC, 

Sobota odz, 18: mecz o mistrz, kl. B: 
Pitka nożna: Boisko: DOK, | Makabi- Sokół (Zgierz), Boisko 
18: mecz o mistrz, kl. A:| Widzewa, godz. 10.30: mecz o 
SKS, Boisko Widzewa, mistrz. kl A; Orkan — Wima. 
„18; mecz o mistrz, kl, A,| Boisko Wimy, godz, 10.30, mecz. 
o mistrz. kl. B: Zjednoczone — 


k aA TEE powyż- fa 
za cj cą Pozatóm w Łodzi odbędą si 
dalsze mecze o mistrz. kl, C za 


łem wa boiskach łódzkich i 
inch odbęda 3 > na prowincji o mistrz. kl. B iC. 
Mecze o mistrz, kl. A iB po- 


„Wincji odbędą się dalsze me- 
przedzą przedmecze rezerw. 


Et o mistrz, kl. C, 
sportowe. Na boisku 


À gh. Lekkoatletyka: Boisko Wimy 
| móczów = Pe 24 6 godz, 17-ej mecz lekkoatle- 
ką kl A. tyczny Wima—Makkabi. 


Gry sportowe: Na boisku Wi- 
Niedziela my, od godz, 10-ej mecze w ha- 
nożna: Boisko ŁKS-u |zenę o puhar Pana Prezydenta. 


Mosowicz przed nowym egzaminem. 
III wyścig kolarski do morza, 


p. W dniach 12—18 sierpnia b. r. roku w biegu do morza zwyciężył 
irak Wski Okręgowy Związek Ko- | łodzianin Kłosowicz. 
| kig i Organizuje II doroczny wy- — 
kolarski do morza na prze- 
Seal Ok. 1050 kl. Trasa wyścigu 
“h ała podzielona na 6 etapów, a 
Owicie Warszawa — Włocławek, 
wek— Grudziądz, Grudziądz 
d ia, Gdynia—Starogard, Staro- 
Wys. Mlawa, Mława — Warszawa. 
Barze ten będzie miał specjalne 
od 


y 


Przesunięcie zawodów 


fotbalowych. 


Wydział Gier i Dysc. ŁZOPN-u 
przesunął mecz ŁTSG=SKS z nie- 
dzieli na dzień dzisiejszy. Mecz po- 
wyższy o mistrzostwo kl. A_zosta- 
nie rozegrany na boisku DOK o 
godz. 18-ej. Pozatem został rów- 
nież przesunięty mecz niedzielny 
Turyści — PTC o mistrz. kl, A na 
boisku DOK na godz. 10.30. 


nie w tym roku ze względu 
Świ, bywające się w tym czasie: 
Mie m Morza“. Start wyścigi bę- 
f Ten UA miejsce 12.VIII o godz. 

("IQ na Dynasach. W zeszłym 


na prowincji. 


wytłumaczyć jej przyczyny, zwłasz- 
cza, gdy wślad za pierwszą eks- 
plozją nastąpila druga i trzecia, 
Dopiero gdy. się rozwidniło 
spostrzeżono, iż niewykończony 
dom Lipszyca zarysował się po- 
ważnie, grożąc zawaleniem, 
Przybyły na miejsce patrol po- 
licyjny z posterunku pminnego 
ustalił, iż nieujawnieni narazie 


Wiejyraszewice, gm. Skrzynki, pow. 
zyc, ękiego, jeden z zamożniej- 
igi arzy, Wolf Lipszyc, pô- 
A ł wybudować własny dorn 
ny 1 otworzyć w nim sklep, 
Mógłby zaopatrywać wieś 
tko, co potrzebne jest 
da 4; od ubrania do bielizny, 
ia alty i zapałek, chomąta 


Q 
Yska, 


LTM zwiazku z lem zamierzeniem |sprawcy, korzystając Z ciemności 
k My, KI Lipszyc do budowy do-|nocnych, wydrążyli tuż nad zie- 
wany aslatnia już był wymu-|fhią, w fundamentach doma, otwo= 


- Noc licoryzl pod dach. 
M. Ohidly V Wczorajszej mieszkańców 


h w które włożyli naboje wybu- 
| W ieów | cho 
f Boney "2 ze snu odgłos silnej 


we. Jak wykazały badania, 
n=boje te były sporządzone z pro- 
zhu, 

Naboje 


Oczi(kowa nie umiano sobie zalożone zostały u 
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DZIENNIK SPORTOWY. 


pca 1932 r. 


Przed walnem zebraniem PZPN. 
Czy Liga wystąpi z najwyższej magistratury 


piłkarstwa 


Nadzwyczajne Walne Zgrom. 
PZPN odbędzie się w niedzielę, 
24,7,32 r. o śódz, 10 rano w lo- 
kalu PUWF. Dzień przedtem 
t jı w sobotę o g. 18 obrado- 
wać będzie Liga nad swem sta- 
nowiskiem, jakie zajmie na ze- 
braniu PZPN. : 

Zasadniczemi kwestjami Wal- 
nego Zebrania PZPN bedzie e- 
wentitalne przeprowadzenie za- 
kazu udzielania zezwoleń na 3 


ata i zmiana systemu mi- 
strzostw, 
Na tle tej drugiej 


i sprawy 
dojść może do noweja rozłarzu | 
w piłkarstwie. Liga bowiem nie 


polskiego. 


lała wystąpić z PZPN. 

arząd PZPN nie chcąc do 
tego dopuścić, zgłosił kompro« 
misowe wnioski, rzy zakazie, 
udzielania zwolnień proponuje 
PZPN uwzślędnianie indywidu- 


Albania, Hiszpania, 
Palestyna i 


Str, 7. 


00 08 


Kto nie weźmie udzia- 


łu w Olimpjadzie 


W Olimpjadzie nie biorą u 


działu następujące państwa: 


Europa: Rosja, Lichtenstein, 
San Marino, 
Chiny, Siam, Persia, 
aństwa hinduskie. 
Afryka: Ecint i Liberja, 
Ameryka Połudn: Parafwaj, 


Azja: 


alnych próśb, gdy okręg i PZPN | Ekwador i Venezuela. 


uzna, że dany dracz zmienił 
naprz, miejsce zamieszkania ze 
wzślędów zawodowych itp. | 

Drufą kwestię proponuje za- 
rząd PZPN rozwiązać w ten| 


sposób, że komisja opracuje naj- | 


przód projekt zmiany systemu 
mistrzostw, a potem dopiero 
przeprowadzi nad nim dyskusję, 


Problemy poruszane na ze- |ż 


Ameryka środkowa: Hons 


duras, Salvador, Panama. 


Ameryka Półn: Eskimósi 


Tabela strzelców ligo- 


wych. 
Na czele tabeli strzelców ligo= 
wych figuruje obecnie nazwisko 
urkowskiego 8 bramek, przed 


zgodzi się napewno na. zniesie- | braniu są niezwykle trudne, ale | Herhstreichem I Bilewiczem po T 


nie art. 32, gwarantującedo jej| 


[nietykalność i będzie raczej wo- 


przy dobrej woli dadzą 
łatwić bez rozłamu. 


Amerykańscy uczestnicy Olimpjady, 


ai e 


yyy 


Rekordziści amerykańscy. Ben Eastman (rekord na przestrzeni 800 
mir.) oraz — z prawa: Smrek jenen z czołowych szybkobiegaczy 
meryki. 


Mecz bokserski Pol- 
ska—Niemcy. 


Mecz bokserski Polska — Niem- 
cy odbędzie się w roku bieżącym 
13 listopada w Dortmundzie. Po- 
zatem PZB ma zamiar doprowa- 
dzić do skutku spotkania między- 
państwowe z Belgją, Holandją i 


| Włochami. 


|Rywalki Wajsówny na 
| Olimpjadzie. 

Wajsówna będzie miała na O- 
limpjadzie trzy groźne rywalki. Są 
niemi: Osborn (USA) 40,55, Heub- 
lein (Niemcy) 40.82, Braunmiller 
(Niemcy) 40.09. 


Dom wysadzony w powietrze. 


Bezwzględne metody walki z konkurencją wśród kupiectwa 


wszystkich czterech węgłów domu, 
zaopatrzone zaś były w lonty i 
spłonki. Eksplodowały tylko trzy 
naboje, czwarty zaś, wskutek za 
moczenia prochu, pozostał w wy- 
rążeniu fundamentów  nienarit- 
szony. 

Drobiazgowo 
dochodzenie wykazało, 
tu najprawdopodobniej o walkę 
konkurencyjną ze strony jednego 
z właścicieli sklepów, znajdujących 
się w pobliżu. Do chwili osta- 
tecznepą wyjaśnienia sprawy — 
dwu sklepikarzy osadzono w t- 
reszcie. 


przeprowadzone 
iż chodzi 


———— 


Rekordy lekkoatle- 
tyczne wysłane do 
Ameryki. 


PZLĄ wysłał w sobotę do Los 
Angeles na Kongres Międzynarodo- 
wej Federacji protokóły zawodów, 
na których padły nowe rekordy 
światowe, więc z zawodów w War 
szawie i z zawodów w Poznaniu, 
Rekord Kusocińskiego na 3 klm, 
ustanowiony w Brukseli został 
zgłoszony przez Związek Belgijski 
bezpośrednio do Międzynarodowej 
Federacji. 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 
warszawskiej 
z dnia 22 lipca 1932 r. 


CZEKRL 
Holandja 359.55 
Lonfyn 31.75 
N. York ozeki 8.923 
N. York kabel 8.928 
Paryż 84.98 
Praga 26.41 
Szwajoarja 173.85 
Włochy 45.55 
Berlin 211.95 


AKCJE. 
Bank Polski 71.50 
Sole Potasowe 75.00 
Starachowice 6.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 

40/6 inwestycyjna 93.00 96.00 

50/9 konwersy|na 36.00 

45/6 dolarowa 47.60 

w/o atabilizncyjna 47,26 

Soin. Warszawy 55.00, 56.13 

S'o m. Łodzi 05.00 


SIĘ ZAa< br, Nawrotem i Kryśkiewiczem po 


po 6, Jekszem, Malczykiem, Buche 
waldem, Latosińskim, Ciszewskim, 
om Matjasem, Reymanem I 
po 5. 
W niedzielę odbądą się dalsze 
następujące cztery mecze ligowe: 
Warszawianka — Wisła w Warsza- 
wie, Cracovia—Czarni w Krakowie, 
22 p. p, — Polonia w Siedlcach i 
kuch — Garbarnia w Królewskiej 
Hucie. 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIG? 


TRATR MIEJSKI: — 

TRATR LETNI „Awantura w raju" 

TEATR POPULARNY: „Waszawa wite 

Wass, 

AT 

API 4 „Gdy Kobiet» jest piąkna”» 

CZARY: „1, U wrót Antarktyńy" TG Zło 
to snntanskiej praetęczy* 

CORSO: 1. „Auto pancerna". LI, „Dla 

texo, że cię kocham". 

DOM LUDOWY. Dama bez zasłony, 

GRAND-KINO: „Na posterunku* 

OSWIATOWY: Garsonki 1 drapacze 

niebn, 

PALACE: „Artyści”. 

PRZEDWIOŚNIE: „Szyb L. 28%. 

RESURSA: „Tancerka Orehidea* 

RAKIETA: „Kochanek o północy”. 

SPLENDID: „Afera pułkowiika Redla 

ZACHĘTA: - 


TeatrLetniwParkuStaszica, 
Data 1 codziennie wiecz, Tenit Lote 
ni wystepuje £ arcywesołą farsq „Awan. 
tura w jn*. Jest to aaktnallżowaną 
zabńwa, pełna niesłychanych peryperji 
i przewesołych sytuacji zmieniających 
się w pełnym niespodzianek kalajdo= 
spone kpek SORES jest wykona we 
oa roli głównej radcy minlsterjslne; 
Dudka — Michał Zniez, 3 w 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 
Sobota, dnia 23 lipca 1932 n 
1155—1205 Sygnał? czasu n Warsskwy, 


hejnat z Wieży Marjackiej w Era- 
kawie. 

1205—12.10 Odczytanie programu ne 
dzień biedący, 


12.10—12 20 Codzienny Prsogląd Prasy 
Polskiej 
1240—12.45 Komunikat meteorologiog: 


ny. 

12,.45—14.10 PŁ ramofonowe 

14 10—15 40 LEŃ 

16,40—16.06 Transmisja 2 Wilna słocha* 
wiska dla dzieci p. t. „Wyprawa” 
pu. Wacława Sieroszewskiego, 

1605—16 35 Płyty gramofonowe 

1655—16.40 Komunikat  Centralnero 
Biura Hydrogralleknego dla żeglugi 
i rybaków 

16.40—17,00 Odczyt. 

17.00— 1800 Koncert w wyk. Małej Or: 
kiestry pd dyr. K. Wiłkomirakiczo, 

18.00—18.20 „Orlątko* w pamięci Wup- 
Skawy (w setna rocznicę zgonu kę, 
Reichstadtu) — wygłosi p. Jerzy 
Mefsser, 

18.20= 19.15 Mnzyka lekka. 

19 15—19.35 Rozmaitości. 

19.35—19 45 Prasowy Dzienuik Radjowy 

19,44—2000 Komunikat lzby Przem 
Handi, w Łodai, odczytanie programo 
na dzień następny | repertuar teas 
trów. 

20.00 —21.50 Koncert wieczorny, Wyk 
Ork. Filh. Warsz. pod dyr, Stanistae 
wa Nawrot, Lucyna Seczępańska 
(sopr) 1 Ludwik Urstein (akomp.) 
W przerwie koncertu feljeton mus 


życzny. 

2150—21.55 Dodatek do  Prasowega 
Dzieanika Radjowego. 

2155—2230 Komnnikat GŁ Wójsk. St, 
Metenrol, dla komuniksoji lotni- 


czej 
2205—22.40 Koncert Chopinowski w 
wyk. Józefa Turozyńskiego, 
2240—2200) Wfańotmości aportowo 
2260-2400 Muzyka taneczna 
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 Dźwiękowy Kino-Teatrĝ Od wtorku dnia 19 lipca i dni następnych 
f„ Przedwiośnie” Film z życia robotników naftowych in na tle powieści Jerzego Kosowskiego p. t. 


„SZYB L. 29 


89 rolach tvtułówych Baśka Orwid, Jerzy Marr i inni, 
Nad program aktualności filmowe i wesoła komedja. 


e 
Paczątek seansów w dni pawsz. o godz. 4 p: pe W niedziele i świota o gnda 7 M m Ostatni Seats o dodz. 10 wiec. uwack ddd miejsc: 1— 1.25, 11—90 86 


=e MI- 0 ar Na I-szy sepns wszystkie mielsca p^ or 
Żeromskiego 74-76. "Następny program; „NARZECZONA Z LOTERJI* 7 królową ekranu Jeanette Mac DOGG || NN 
© róg Kopernika Kupony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt. 
PODOCODOODOCDCOOĆ ODODODODOOODOOOOCODCOCOODODODOOCOODOO0O ODODODODOOOODOOC PETET. - 
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Przyjmuje wszelkie obstalunki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 
stwa wchodzące po cenach b. przy- 
stępnych ina dogodnych warunkach. 
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Do akt Nr. 1240 1952. r. 
Ogłoszenie. 
Komornik sad Grodzkiego w Ło - 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdsńskiej 53 na zasndzie art. 
105G U. P. C, ogłasza, że w dniu 2-go 
sierpnia 1952r, od godz, 10 rano w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 145 odbędzie się 
sprzedał z przetargu publ czńejo rni- 
chomeści należa cych do Franciszka 
Urbnńskiego I składających się %2 ma- 
szyny gryrarki oszacowanych na SUMĘ 
4 40. 
Łódź, dnia 21 lipca 1932 r. 
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